mam. ||| Wtorek, 27 Listopada 1906. 
| 


Rok 96. 


= 


tę.. Wychoą.; 

| Mriki dzi Codziennie o godzinie 5. po południu 

Bicz, Numer nl poświątecznych. 

dia 16 haj” 9 9YFHczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
lura Redakcyi i Administracyi 

i 12, Ekspedycya miejscowa 


t ils» E aOR 
"a Wżencyi ckiego 
| | da anna | uników St. 
` "e — Listy należy frankować. 


< 


| 
y: 


Rek} 
Amacye otwarte wolne od opłaty. 


Sokołowskiego, Pasaż | 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesiecznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półroeznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata Zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkieh innych państwach 8 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenunerowany osobno koszłuje 8 K, 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kiłkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; wa 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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„ań Mister skarbu zamianował inspe- 
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b, tyka, starszego mierniczego Jó- 
' Starszego zarządcę salin Stani- 
skiego i starszego za- 
Juliana Dietzeg o, radca- 
w etacie zarządów salin w 

ukowinie. 


Hal «Czyni 


| 288 


l m Posiedzeniu dnia 26 paździer- 
Ry kto, ANoWała radcę budownictwa 
ie, ! Muzeum dla sztuki i historyi w 

adeusza Stryjeńskiego, zo- 


ISTOTA 


i j 
| zw i V. 
ch KF... 
Kręgów = Franciszka Morawskiego. | 
Kraków, 1906). 
a me 
i | (Dokończenie), 
l IEG 4 t i 
| a a ; ‘Eraz 
| ù a POjowig POSlĄdnijy na stronę prze- 
Mmj ą "Zenją aż, zie są szermierze, zdolni 
y qi» Prete Mae el z tamtymi, opar- 
; y Cicha Wszystkie, "" 
y i ącej, a, skro stkiem rzuca się nam w 0- 


i lan 
F K) 
k a 
iły » Tę „Jeha 


Na zapy- 
odpowiada szyb- 
tu nigdy nie nie 
S Zawsze bardzo i 
e Je 1 ezyta jedynie: Po- 
GW richten i B a tyl- 
amkniętych, zawsze trwo- 
polep 0306: że jest Polakiem 
c emi uczuciami. On po- 


z domu, z rodziną mó- 

al | “somu, zing mó 
Powja aeei jego na zapytanie 
rechen Ją bez zająknienia: Mit 


a ur deutsch ... I on 
Bua pol 80 przed szkolę 

i kz lego gościa niemie- 
a Swojej w; n] Danke für den 
i Ło ziemi, nie mając przed 
wa zielonego Renu, on po- 
ie szem tem uległości bez- 

mierz. 


| kazyi rezygnacyi jego 2 urzędu konserwato- 
ra, swoim członkiem korespondentem. 


P. Namiestnik zamianował kaneelistów 
Namiestnictwa: Adolfa Bunzla, Michała 
Starzewskiego i Grzegorza Iwani- 
ekiego we Lwowie, oficyałami Namiestni- 
ctwa, a Adama Kucharczyka w Brzesku 
i Michała Lebiszczaka w Tłumaczu, se- 
kretarzami powiatowymi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
= ag Lwów, 26 listopada. 
Delegacye. 


Przyjęcie Delegacyi austryackiej przez 
7 ajj. Pana. 


Wczoraj po południu przyjął Naj. Pan 
na Zamku w Budzinie wśród zwyczajnego 
ceremoniału austryacką Delegacyę. 

Prezydent Delegacyi ks. Lobkowitz 
zwrócił się do Monarchy z przemową, w któ- 
rej wyraziwszy wiernopoddańcze uczucia, za- 
pewnił, że Delegaci sumiennie załatwią prze- 
dłożenia rządowe. Prezydent wspomniał da- 
lej o zgonie ś. p. Areyksięcia Ottona, po- 
święcając Zmarłemu gorące słowa wspomnie- 
nia. Mowę swą zakończył, życząc Monarsze, 
by przez długie jeszcze lata w czerstwem 
zdrowiu i rzeżkości ducha sprawował Rządy 
dla dobra Śwych poddanych. 


Najw. Mowa Tronowa. 


Na tę przemowę odpowiedział Najj. Pan 
jak następuje : | 
„Z zadowoleniem i szczerą podzięką 


głości. W tych niewielu miesiącach, które 
minęły od ostatniego zebrania Delegacyj, nie 
zaszła żadna istotna zmiana w politycznem 
położeniu. Jak dotąd, tak i nadal nadawać 
będzie kierunek naszej polityce serdeczny 
stosunek ze sprzymierzeńcami, stałe porozu- 
mienie z rossyjskiem państwem w sprawach 
bliskiego Wschodu i pielęgnowanie na wskróś 
przyjacielskich stosunków ze wszystkiemi in- 
nemi mocarstwami. Ponadto dążymy stale 


do utrzymania pokoju, strzegąc zarazem usil- 
nie interesów Monarchii. 

Bieżące zapotrzebowanie Mojego Zarządu 
wojskowego wykazuje w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim wzrost, który w znacznej 
części usprawiedliwić można podwyżką cen 
na wszystkich polach. W nadzwyczajnych 
kredytach natomiast potrzeba będzie o wiele 
mniejszych kwot, tak, iż ogólne zapotrzebo- 
wanie Mojego Zarządu wojskowego wcale 
znacznie pozostanie w tyle poza rokiem po- 
przednim. 

Zarząd krajów okupowanych stara się 
i nadal gorliwie zapomocą szeregu grunto- 
wnych reform przyspieszyć nieustanny ma- 
teryalny i kulturalny rozwój obu prowincyj, 
o ile aa to pozwalają środki. Dzięki termu 
Bośnia i Hercegowina bedą w stanie także w 
r. 1907 pokryć swe potrzeby z własnych do- 
chodów. 

Żywiąc zaufanie, że Panowie, jak zawsze, 
z patryotyczną gorliwością spełnicie swe za- 
dania, witam Was serdecznie". 

Delegaci wznieśli następnie trzykrotny 
okrzyk na cześć Monarchy, poczem Najj. Pan 
zaszczycił wielu członków Delegacyi uprzej- 
mą rozmową. 

Posiedzenie Delegacyi austryackiej. 

Pierwsze posiedzenie Delegacyi austrya- 


Zagaił je Prezydent ks. Lobkowitz prze- 
mowa, w której wspomniał o zamianach 050- 
bistych w Ministerstwie spraw zagrani- 
cznych i wojny i zaznaczył, że, hr. Gołu- 
chowskiemu należy się tylko wdzięczność za 
to, iż nietylko utrzymywał w da!szym ciągu 
politykę pokojową, lecz także pogłębił ją w 
pewnych kierunkach, na dowód czego wy- 
starczy przypomnieć choćby o stosunku z 
Rossyą. y 
Następnie odczytano interpelacye: Del. 
Delugana do P. Ministra wojny w spra- 
wie zniżenia czasu czynnej służby w armii 
na dwa lata i zmniejszenia liczby ćwiczeń 
wojskowych; Del. Ehrenfelsa do tego sa- 
mego P. Ministra w sprawie zrównania eme- 
rytur wojskowych. i 

P. Minister spraw zagranicznych br. 
Aehrenthal przedstawił przedłożenia wspól- 
nego Rządu. Przekazano je na wniosek Pre- 
zydenta komisyi budżetowej. 

Dokonano następnie wyboru 4 sekreta- 
rzy. W tej liczbie z Polaków wybrany zo- 
stał del. Głąbiński. 

Del. Steiner wystosował do P. Pre- 
zydenta Delegacyi zapytanie, czy skłonny 
jest przeszkodzić na przyszłość zbieruniu się 
Delegacyj w niedziele i święta. 

Ks. Lobkowitz odpowiedział, że jego 
samego nie miłe dotknęło zwołanie Delega- 
cyj na niedzielę i chętnie oświadcza, że pó- 
ki będzie miał zaszczyt być Prezydentem De- 
legacyi, nie dopuści do odbywania posie- 
dzeń w niedziele. 

Del. Stein przypomina postawiony na 
poprzedniej sesyi swój wniosek o ZapTosze- 
niu fachowych austryackich Ministrów, aby 
przybyli na posiedzenia Delegacyi. Mowca 
ponawia swe żądania w formie wniosku na- 
głego. 

Nagłość przyjęto, a sam wniosek ode- 
słano do komisyi budżetowej. 

„O terminie następnego posiedzenia za- 
wiadomieni będą Delegaci pisemnie. 
Posiedzenie Delegacyi węgierskiej. 
Węgierska Delegacya zebrała się na 


przyjmuję zapewnienia Panów o wiernej ule- | ckiej odbyło się wczoraj przed południem. ' pierwsze swe poniedzenie wczoraj w polu- 


Ale oto wysuwa się na plan pierwszy 
inna postać: typowa polska, w długich bu- 
tach i czamarze. Polski szlachcie, który w 
budowaniu podwalin społecznych dojrzał 
pierwsze i główne zadanie w tej walce kre- 
gowej. To odnowiciel stanu włościańskiego 
w Księstwie, król chłopów wielkopolskich, 
niezapomnianej pamięci patron Jackowski. 
Wzmożenie patryarchalnego, szezerze serde- 
cznego stosunku między dworem i chatą, sto- 
sunku, którym dziś celuje Wielkopolska, stwo- 
rzenie olbrzymiej organizacyi Kółek rolni- 
czych, zaprowadzenie iście wzorowej karno- 
ści, skupienie kilkunastu tysięcy większych 
gospodarstw polskich w jeden silny związek, 
rozkwit dobrobytu 1 oświaty — to dzieło tego 
nowożytnego Piasta, dzieło niepożyte, wie- 
kopomne. P. Morawski wprowadza nas do 
zagrody jednego z włościan, prezesa Kółka 
rolniczego Marcina Kaźmierczaka, gospoda- 
rza wsi kujawskiej. Na widok tej zagrody 
serce rośnie. „Zagroda obszerna, dom muro- 
wany z przybudówką piętrową. Wewnątrz 
pokoje czyste, porządnie umeblowane; na 
ścianach obrazy świętych i dobre litografie. 
Na miejscu honorowem w ozdobnych ramach 
portret Patrona. Niewielka półka z książka- 
mi starannie dobranemi. Oprawne roczniki 
Poradnika Spółek, broszurki treści rolniczej, 
jlustrowane dzieje ostatnich lat Stanisława 
Tarnowskiego..." Dobrobyt widoczny. Ka- 
źmierczak do odziedziezonych 50 morgów 
dokupił drugie tyle. Syn starszy ma zostać 
księdzem; młodszy chodzi do szkoły rolniczej. 
Zamożność i kultura widoczne. — A Kaźmier- 
czak nie jest wcale wyjątkową postacią. Dzięki 
działalności Patrona, takich jest już legion. 
To też nie dziw, że gdy Patron zamknął oczy 
na spoczynek wieczny, pogrzeb jego był 
wspaniałą manifestacyą uczuć całego ogółu 
polskiego. Ten Piast nowożytny miał po- 
grzeb iście królewski. 


te 


A oto szermierz drugi: ksiądz prałat 
Wawrzyniak, twórca potężnej instytucyi spó- 
łek zarobkowych. Potężnej nie na żarty, bo 
mającej trzysta milionów w rocznym obrocie, 
a sześćdziesiąt milionów samych depozytów. 
Bank księdza Wawrzyniaka w Poznaniu, to 
serce stu czterdziestu spółek: rozsianych po 
całem Księstwie, w Prusach zachodnich i na 
Szląsku. Przed laty 40 była spółka jedna; 
w roku 1880 było już ich 66, a obecnie 
144! — Związek tych spółek przedstawia 
najpotężniejszą instytucyę finansową pry- 
watną obu narodowości i nie tylko dla tego, 
że obraca wielkiemi kwotami i wzorowo jest 
prowadzoną, lecz, że powstała z idei samo- 
pomocy obywatelskiej, że spoiła w jedno 
ciało sześćdziesiąt tysięcy Polaków! Rosnący 
przemysł i handel w Księstwie zawdzięcza 
jemu przeważnie swój rozwój. — Kółka rol- 
nicze i ten Związek spółek zarobkowych, to 
dwa wielkie filary pracy polskiej na zacho- 
dnich kresach, 

W obec tych dwóch obrazów możemy 
nieco swobodniej odetchnąć, i już z pewną 
otuchą, śledząc „germańskie drogi ducha“, 
zwiedzając znamienną instytucyę kulturalną 
niemiecką nad brzegami Warty, wzorowo 
urządzoną poznańską bibliotekę cesarską, 
albo niemieckie Muzeum w Poznaniu, któ- 
rego podstawę stanowią zbiory magnata wiel- 
kopolskiego, Atanazego Raczyńskiego, 
z pewną otuchą zwracamy się ku Rogalino- 
wi, tej rezydeneyi szczeropolskiej hr. Kdwarda 
Raczyńskiego, mieszczącej w sobie pierwszo- 
rzędne zbiory sztuki, europejskiego znacze- 
nia. I z radością stwierdzamy, że same za- 
kupna hr. Edwarda o wiele przewyższają swą 
wartością galeryę Raczyńskich w muzewi 
niemieckiem w Poznaniu, Rogalin, to pra- 
wdziwa chluba nasza, która na całą Polske 
promienieje przykładem... n 


Oddychamy swobodnie; tak swobodnie, 


SPI KURTKI a W O OCE RÓW REJ 
że już tylko w drugim rzędzie myślimy o 
tym sprzymierzeńcu w walce, nieraz bardzo 
ważnym, który się nazywa: błędem taktycz- 
nym w manewrach przeciwnika. A w tym 
względzie wyręczy nas ów zalękniony Nie- 
miec, p. August Kraft, który zastanawiając 
się nad sytuacyą kresów zachodnich, przy- 
szedł do przekonania, że połityka szowinizmu 
nie osiągnęła zamierzonych rezultatów i nie 
osiągnie ostatecznie celu: „Gdy tu przyby- 
łem, mówi p. Kraft, było nas dwudziestu 
samoistnych właścicieli niemieckich w po- 
wiecie. Dziś jest nas zaladwie sześciu. Są- 
siad mój, baron, już dobija targu z zarządem 
domen królewskich... Zniknęło więc piętna- 
ście germańskich posterunków. A kto je za- 
stąpił? W trzech wypadkach po dziedzicu 
Niemcu weszli Polacy, w dwunastu płatni 
ekonomowie z ramienia rządu i kilkuset osa- 
dników chłopskich, sprowadzonych z głębi 
Niemiec“. Ekonomowie ci — zdaniem p. 
Krafta — to przelotne ptaki, — niezwiązani 
niczem z miejscem pobytu, nie mają też ża- 
dnego wpływu na ludność polską. Osadniey 
zaś to żywioł także nie trwały: ludzie zruj- 
nowani w swych stronach rodzinnych, a zde- 
moralizowani bezustannem oglądaniem się 
na pomoc ze strony władzy. Gospodarzą przy- 
tem kosztownie, bez poczucia odpowiedzial- 
ności, bez energii, którą wyrabia przedsię- 
biorczość; gdyby im wolno było sprzedawać 
swą Ziemię, niemal wszyscy sprzedaliby i. 
chętnie i powrócili do siron roinas T? 

"Na tem k (Eo daoi RSKO 
na | OMLWUZEGUCZE 1ezny przegląd ksią- 
żki p. Morawskiego, której kale o | 
stronnica jest ważnym dokumentem, a któ- 
re] obrazy rozproszone w obszernej całości, 
usiłowałem skupić i ugrupować w sprawo- 


zdawczej miniaturze. 
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dnie. Przewodnictwo 
Zichy. 


Del. Holle (ze stronnictwa niezawi- 
słości) zaznacza zapatrywanie swego stron- 
nictwa, iż Delegacye są jedynie komisyą 
parlamentu, gdy przyjmowanie ich na Zam- 
ku za pomocą Najw. Mowy Tronowej mo- 
głoby postawić Delegacye w  fałszywem 
świetle, jako rodzaj parlamentu centralnego. 
Mimo tego stronictwo mowey weźmie udział 
w przyjęciu na Zamku. 


objął del. Teodor | 


Mowca wystąpił dalej przeciw temu, 
iż P. Minister spraw zagranicznych, prze- 
wodniczy Radzie  Wspólnych Ministrów, 
przez co uszczuplone są prawa węgierskiego 
prezydenta ministrów. 


P. wspólny Minister skarbu Burian 
przedłożył projekty ustaw. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 


Księga czerwona i księga szara. 


Ministerstwo spraw zagranicznych przed- 
łożyło Delegacyom „księgę czerwoną* w spra- 
wie konferencyi w Algesiras, „księgę czer- 
woną* w sprawie reform w Macedonii, oraz 
„księgę szarą w przedmiocie rokowań o u- 
kład handlowy z Serbią. 


Wspólny budżet. 


Preliminarz wspólnego budżetu na rok 
1907, wykazuje wydatki netto w kwocie 
367,677.278, o 20,956.911 więcej, aniżeli w 
r. 1906. 


Zwyczajne zapotrzebowanie na armię 
lądową wynosi 291'1 milionów, o 5'4 mil. 
więcej, aniżeli w r. zeszłym, nadzwyczajne 
18:7 mil., o 487.000 więcej. 


Zwyczajne wydatki na marynarkę wy- 
noszą 428 milionów (+ 13⁄2 mil. w poró- 
wnaniu r. poprzednim), nadzwyczajne 2:5 
mil., t. j. (+ 12 mil.). 

Nadwyżka dochodów z ceł na r. 1907 
preliminowana jest na 129:5 milionów, t. J. 
o 13 milionów więcej, aniżeli w roku po- 
przednim. 


Kredyt okupacyjny na r. 1907 propo- 
nowany jest w kwocie 7:5 milionów. 


W wydatkach na Ministerstwo spraw 
zagranicznych mieszczą się zwiększone wy- 
datki na przemianę poselstwa w Tokio na 
ambasadę i stanowiska ministra-rezydenta 
w  Tangerze na poselstwo. Ministerstwo 
wojny żąda 30 milionów jako dalszego kre- 
dytu z żądanych 165 milionów na zakupno 
nowego materyału dla artyleryi polowej o 
85 milionów na ten cel uchwalono już 
pierwej tak, iż po przyznaniu 80 milionów, 
pozostanie jeszcze 50 milionów na lata na- 
stępne. Dalej żąda Ministerstwo obecnie 
19:4 mil. jako reszty: ogólnej sumy 121 mi- 
lionów na budowle ochronne. 


2 LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


ADO OE 


BARON HEIDENSTAMM. 


(Z niemieckiego. Meyer-Fórstera). 


PORA 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy). 


Ci, którzy stracili pieniądze, o któ- 
re grali, patrzyll jeszcze chwilę, Z wyra- 
źnem nieukontentowaniem na „niezgrabne- 
go jeźdźca" i na „nieszczęsną szkapę“; ale 
inni przypatrywali się biegającym, którzy 
dość daleko jeden od drugiego, zbliżali się 
już do rzeki. 

Braminka pierwsza przeskoczyła; mała 
klaczka biegła z niezrównaną szybkością i 
wytrwałością, a skoro wpadła w las, na dłu- 
gość pięciu koni przed innymi, usłyszano na 
trybunach przedwczesne przepowiednie, czy- 
nione przez ludzi, którzy sobie wyobrażają, 
że wynik biegu jest pewny, skoro konie prze- 
były już połowę drogi. 

— Braminka wygrywa! — ktoś krzy- 


knął. 

A kilka tuzinów głosów chórem powtó- 
rzyło: 

—.Braminka wygrywa! 

W cieniu, w kąciku na górze trybuny, 
siedział mały Izydor Rosenthal; patrzył, bla- 
dy ze wzruszenia, w kierunku lasu: „Bra- 
minka wygrywa!* starał się powtórzyć te 
słowa, ale usta słuchać go nie chciały. Je- 
żeli Frangipani będzie pobita, albo jeżeli 
inny koń wygra, on będzie uratowany, bę- 
dzie bogaty, obdarzy biednych jałmużną, da 


Henryka Sienkiewicza 


»List otwarty do Jego Cesarskiej Mości 
Wilhelma II. króla pruskiego*)c. 
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Wasza (Cesarska Mości | 

W chwili gdy oczy całego ucywilizo- 
wanego świata zwracają się z bol :snem zdu- 
mieniem na jedną dzielnicę obszernego pań- 
stwa W. © Mości. — w chwili, gdy prasa 
wszystkich narodów, nie wyłączając uezci- 
wej niemieckiej, stwierdza i potępia krzy- 
wdy, wyrządzane dzieciom polskim w Kró- 
lestwie pruskiem, uprawniony jesh głos ka- 
żdego człowieku i chrześcianina, a cóż do- 
piero Polaka, który zwraca się do Ciebie w 
imię sprawiedliwości. 

Sprawiedliwość bowiem wyższą jest i 
doskonalszą od wszelkich racyj stanu i za- 
kusów politycznych, które, jeśli ją depcą, 
tem samem są mylne i na obłędne prowa- 
dzą drogi. Zło i krzywda wołają o naprawę, 
naprawa zaś leży w ręku monarchy. Opatrz- 
ność w niezbadanych wyrokach swoich, od- 
dawszy pod władztwo W. O. Mości cały je- 
den odłam wielkiego narodu polskiego, wło- 
żyła zarazem na Ciebie obowiązek uszano- 
wania duszy polskiej, ochrony szczęścia te- 
goż narodu, jego wiary, języka, tradycyi i 
uczuć. 

Tymczasem ziemie polskie, wchodzące 
w skład państwa pruskiego, stały się przy- 
bytkiem niedoli, która pod panowaniem Two- 
jem wzrosła jeszcze niestety — i spotężnia- 
ła. Skargi ludu na tę niedolę nietylko roz- 
legają się bez echa, ale rząd W. O. Mości 
odpowiada na nie ustawami, które nawet 
postronnym narodom wydają się czynami 
nienawiści, przemocy i jakby zemsty. 

Spokojna ludność polska płaci na ró- 
wni z niemiecką podatek krwi i mienia — 
i nie porywała się do broni, więe próżno 
nienawiść stara się upozorować te czyny 
przemocy i zemsty kłamstwem, że polski na- 
ród dąży do obalenia pruskiego Królestwa. 
Niegodnem jest potężnych rządów wmawiać 
w siebie iw drugich to, weo same nie wie- 
rzą. Ruch żywiołowy, opór gwałconej natu- 
ry ludzkiej, nie jest polityczną agitacyą. Tam, 
gdzie chodzi o obronę rdzennych praw ludz- 
kich i boskich, o ochronę stosunku człowie- 
ka do Boga, o ochronę ludzkiej skargi, pro- 
śhy i modlitwy, tam sumienie jest najlep- 
szym agitatorem. Wasza (Cesarska Mości! 
W państwie Twojem urzędnik pruski stał 
dotąd między ludem polskim a królem ziem- 
skim, aby żadnych skarg przed tron nie do- 
puścić, obecnie zamierza tak samo odgrodzić 
ten lud od tronu Boga. 

Wasza Cesarska Mości! — miara w prze- 
śladowaniu ciał i dusz jest przebrana! 


*) Treść tego listu podały już depesze, 
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Bezduszne i nieludzkie jest takie pra- | 


wo, które nie bacząc na to, że nawet zwierz 
każdy musi mieć swe iegowisko, zabrania 
Polakowi wznieść sobie na własnym kawałku 
ziemi dach nad głową. 

Straszne, głęboko niemoralne i nieda- 
jące się żadną racya stanu usprawiedliwić 
są takie ustawy, na które odpowiedzią jest 
płacz tysiąców bezbronnych dzieci. 

Szkoła, a w niej nauczyciel, w Króle- 
stwie pruskiem nie jest przewodnikiem, któ- 
ry dziecko polskie oświeca i prowadzi do 
Boga, ale jakimś bezlitośnym ogrodnikiem, 
którego urzędowym obowiązkiem jest zdro- 
wą laterośl polską zmienić przemocą choćby 
na krzywą i skarlałą płonkę niemiecką. — 
Więc z każdym rokiem więcej w tych szko- 
lach łez, więcej świstu rózg, więcej męczeń- 
stwa. 

Miara przebrana w obec Boga i ludzi, 
rodzi wraz z gniewem boskim i ludzkim — 
niesławę. — Przodkowie W. ©. Mości pro- 
wadzili liczne wojny pomyślne i niepomyśl- 
ne, w obliczu historyi słuszne lub niesłu- 
szne, ale wielkie i ciężkie. W dzisiejszych 
czasach wysuwa się, jako największa, tylko 
ta wojna: całego państwa, całej potęgi pru- 
skiej — z dziećmi. Orężem w niej z jednej 
strony więzienie i rózgi, z drugiej — łzy. 
Zaiste, im większe byłoby zwycięstwo pań- 
stwa, tem większa jego u wszystkich naro- 
dów niesława. Ale właśnie dlatego W. O. 
Mość nie zechcesz i nie możesz pozwolić, 
by taka wojna stała się główną treścią Twych 
rządów, by związała się z niemi raz na za- 
wsze w historyi i dała nazwę Twemu pano- 
waniu. 

Słowa manifestu królewskiego z 1867 
roku zaręczają polskim poddanym w Króle- 
stwie pruskiem, że „przez wcielenie do pół- 
noeno-niemieckiego Związku ani ich język, 
ani ich religia nie doznają uszczerbku i że 
wewnątrz Związku pozostać mają Polakami 
i zachować język i obyczaje”. Jakże te kró- 
lewskie słowa i obietnice zostały dotrzyma- 
ne? Wasza O. Mość jesteś piastunem hono- 
ru Niemiec, honoru dynastyi i przedstawi- 
cielem idei monarchicznej, racz przeto zwa- 
żyć, że jeśli cześć najbiedniejszego z Twych 
poddanych zależy od jego wiary w dotrzy- 
mywaniu słowa i przysięgi — z jakiem o0- 
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tysiąc marek i t. p. Zimny pot perlił się na 
czole i rękach małego człowieczka, nie ru- 
szał się jednak z miejsca, jakby przygwoż- 
dżony wzruszeniem, które go dławiło. 

Marya siedziała o dziesięć rzędów ni- 
żej od niego, patrząc na wyścigi przez lor- 
netkę, damą jej przez Józefa. Zdawało się, 
że eała krew zbiegła jej z Lwarvzy do serca; 
ale ręce w białych rękawiczkach, któremi 
lornetę przy oczach trzymała, nie drżały. 
Widziała dokładnie Józefa na Frangipani, 
nieco naprzód pochylonego. Był szósty z rzę- 
du, a inni blisko za nim. 

.. Usłyszała, jak ktoś mówił niedaleko 
niej : 

— Heidenstamm wygra; nie spieszy 
się, czeka na moment stanowczy. Sacrebleu! 
jak ona świetnie galopuje, ta Frangipani! 

Podobna do charta, klacz przeleciała, 
przez płot i po raz drugi zbliżano się do 
rzeki. 

Braminka pierwsza przeskoczyła, potem 
olbrzymi ruch zrobił się na trybunach. Po- 
chylano się i wołano: 

— Frangipani! 

Cudowny był widok, jak Józef Heiden- 
stamm jednym ruchem uniósł się razem z 
klaczą; w sekundzie minął dwa czy trzy kvu- 
nie: dopędzał Braminkę, był już koło niej, 
wyprzedził ją, jechał na czele! 

Publiczność wydawała entuzyastyczne 
okrzyki! 

— Heidenstamm ! Heidenstamm! 

Mała klaczka pozostawała z tyłu, zro- 
biła już co mogła zrobić. Rozpędzając ją za- 
nadto z początku. jeździec wyczerpał jej 
siły. 

Zbliżano się do ostatniej baryery, czy 
Frangipani ją przeskoczy? Setki razy wi- 
dziano tego, który zdawał się być pewny 
zwycięstwa, przewracającego się na tej osta- 
tniej przeszkodzie, nie nie znaczącej. 

Józef uniósł się lekko w strzemionach 
i skoczył: wszysey odetchnęli; przeszkoda 
była szezęśliwie przebyta, był zwycięzcą! 


dopomódz w tym ostatnim i machinalnym 
prawie wysiłku, jakie zwierzę czyniło. Wy- 
trwałość Madagaskaru była podobną do for- 
tecy, o której niebotyczne mury rozbija 
się ostatni, bohaterski atak nieprzyjaciela. 
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— Z Uniwersytetu. P. Tadensz M. Foll- 
ner, kandydat adwokatury, rodem z Tarnowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktora praw. i 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Dzis, w poniedziałek, dnia 26 b. m. doc, 
pryw. Uniw. dr. J. Łukasiewicz: „Z psychologii 
błędu", sala I Uniwersytetu, ul. św. Miko- 
taja 1. 4, I. p. Początek 0 godzinie 4, — Doc. 
pryw. Uniw. dr. S. Zakrzewski: „Walki Pol- 
ski z Tatarami", sala Tow. rękodz. „Gwiazda”, 
ulica Franciszkańska l. 7. Począteko godzinie 8. 

i doc. pryw 

We wtorek, dnia 27 b. m., - pryw. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: „Drieje Polski (ciąg 
dalszy) Polska w latach 1572—1611“. Zakład 
fizyczny Uniw. ul. Długosza l. 8. Początek o 
godzinie 7. aa ! 

— Rada m. Lwowa odbędzie posie- 
dzenie dziś, w poniedziałek, o godzinie 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. + "ech. 

— Jubileusz Orzeszkowej. sobotę 
o godz. 6 wieczorem odbyło się, pod przewo- 
dnictwem p. Wekslerowej, posiedzenie komitetu 
wykonawczego przy licznym współudziale pań 
i panów, Przedewszystkiem przyjęto odezwę ko- 
mitetu, zwróconą do społeczeństwa polskiego, a 
j prowadzono podział komitetu na 
komisye: artystyczno-programową, KBE i 
A Pierwsza Z „nich ustali w szcze- 
gółach program poranku jubileuszow. go, w naj- 
główniejszych zarysach omówiony już na sobo- 
tniem posiedzeniu i przedłoży go pełnemu ko- 
mitetowi wykonawczemu. » l , 

Arkusze, przeznaczone do z ierania pod- 
pisów, przedstawiają się bardzo poważnie i ar- 


Uezniowi gimnazyalne mu  Bronisławow 
Legeżyńskiemu skradziono z mieszkania rower 
bez siodła z pogiętą kierownica, wartości 100 
koron. 

Z więzienia śledczego sądu krajowego karne- 
go odstawiono w sobotę do polieyi niejakiego Fran- 
ciszka Jonsona, który miał się dopuśrić zhań- 
bienia 11 letniej dziewczynki. Jonsona, który 
jest umysłowo chory, oddała policya w opiekę 
komisaryatowi miejskiemu. 

— Zmarli w ostatnich dnisch we Lwo- 
wie Marya Maderówna, nauczysielka szkoły w 
Majdanie, w 24 r. życia; Paulina Boossówna 


ski Te ryackim l. 10, „kwotę 200 kor. dla ubogich 
miasta Lwowa. 

— Odznaczenie lwowskiego kupca. 
P. Edmund Riedl, właściciel znanej firmy tu- 
tejszej i radny miasta, otrzymał na międzyna- 
rodowej wystawie w Paryżu „Grand Prix“, 
(wielki złoty medal z krzyżem) za najlepsze ga- 
tunki kawy i herbaty. 

— W lokalu Izby rękodzielniczej 
odbyło się onogdaj nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków lwowskiej korporaeyi rze- 
Źniekiej przy udziale delegatów takiejże korpo- 
racyi wiedeńskiej. Zgromadzenie powzięło sze- UA ; aw 
End w sprawie otwarcia ak, e do- | W 43 r. życia; Franciszek Rawski, Bony 
wozu bydła i zniesienia podatku konsumeyjne- seminarzysta, w 19 r. zycia; Julia NE: 
go od bicia bydła rzeźnego, oraz postanowiło właścicielka realności, w 75 ie, i we p 0- 
przystąpić do wiedeńskiej spółki rzeźników dla | ShAŃSKi, emer. podurzędnik poczt i telegrafów, 
eb | ab M) ms Mian nie. Rada m. Tarnowa za- 
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o o SPADA, Bow inżyniera Namiestnietwa, dr. nauk techn. Ma- 
u > i b. sd ksymiliana Matakiewicza. 
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karnego o naruszenie prawa domowego z po |raj nad ranem " AH 4 A oma pP a- 
wodu rewizyi, dokonanej przez policyę lwowska mowskich przy ul Pańs a na — jak nam 
w lokalu miejskiej Kasy chorych. Po dłuższej ztamtąd telegrafują = a a a. R razie 
na ten temat dyskusji, komisya w myśl wnio- | Przyczyny nastąpiła eksp ozya gazu SEA niane- 
sku referenta dra Wasunga, wyraziła zaanie, | 5% służącego do opalania mieszkania, przyczem 
że w niniejszym wypadku niema naruszenia | stracili życie: 34 NE w a 
prawa domowego i niema podstawy do poczy- dyrektor kopalni „The ngło- Z P jego 
nienia kroków sądowych z powodu wymienio- | 291% 21 letnia Zofia Z „Kierbińs ie A mio- 
nej rewizyi. E córeczka i służąca cudem uni- 

— Bibliotekę publiczną Tow. „Szkoły | SE7 $m I 1% 
ludowej* otwarto waj przed południem w Katastrofa ta sapu E w Borysławiu 
lokalnościach Związku okręgowego Tow. „Szkoły przygnębiające wrażenie. | 
ludowej“ przy ul. Trzeciego Maja 1. 5. Poświęce- — Poświęcenie nowego gmachu wyż- 


ZES Zarządu głównego Pol- 


. A . 
toni (RAS) szkolnej, mecenas An- 
6 +. SRi, nadesłał do Warszawy wia- 


Mkopy „, atierzy do władz administracyjno- 
Uyśjny: Ska. Warszawie przybrała obrót po- 
Okra natga na postępowanie kuratora 
Macierzy osowego została z rąk delegatów 
Dalag $ przyjeta 1 niebawem spodziewać się 
Aliranych 771 w tej mierze decyzyi władz 
Ruch 
Bawi, Sh Przedwyborczy w War- 
tym razem bardzo ożywiony. 


leraz liczę, t eey) z cenzusu mieszkaniowe go, 
A zienn: < Wzrosła dwukrotnie, 
Roka wo AN. ci petersburskie notują bardzo 
deté „ Z0egóły o posłnehaniu „ka 
onie ział: u p. Stołypina: W ubiegły 
tler i pook do Stołypina udali się pp. Ku- 
Miraria porów z prośbą o pozwolenie na 
Aacze ni abu „kadetów*, zamkniętego przez 
Rówią ata w lipcu r. b. Stołypin od- 
winy ep, eSOTYCznie ze względu na rewolu- 
le, że rakter partyi, który zaznaczył się 
nietylko „A zjeździe w Helsingforsie partya 
eyi par], Probowata działalność swej fra- 
borską 7 ntarnej, która podpisała odezwę 
ór p êle wogóle uznała za pożądany 
ierny rządowi. 
tóm p, Baci przekonywali prezesa mini- 
pe poz opór bierny nie jest rewolucyjnym, 
pin o Jinym środkiem walki, leez Sto- 
Mat tay Podzielał tego zdania. Nie prze- 
Uns é Ministra fakt, że zjazd „kadetów“ 
4 Chwij, cz Wistnienie idei oporu biernego I 


z kolei prze 


u 
Wai bieżącej rero żaj i razem. Zamawiać je mogą instytu- | becności prezydenta mia- | szej Szkoły handlowej w Krakowie. Po 
l Spogę ącej za niemożliwe, uważając tystyczuie zarazem. SACZ : nia lokalu dokonał w obecności prezy enta mia- JR j $ 
Y innye? walki z rządem za odpowiedni | cye i stowarzyszenia a |sta p. Michalskiego, grona radnych i licznej Bo e o a. a Te 
ALI Warunkach politycznych. Zdaniem | u przewodniczącej komitetu (al. >; ' | publiczności ks. Anioł, poczem imieniem Zwią- | przez ks. biskupa Nowa x BE: s. la 
Ac, a oznnia parti za rewolusyjną | — Deputacya zwiąckowych Kas o- | prmawiat jego pre dr, Ernest Alam |gośięene nowego gmachu wiz Soły han” 
mycych ne wypowiedzenie jej rewolu- | szczędności — jak kosc W w Rare — Strejk robotników piekarskich AKA ke Eta ys RE Rek 
Ja Zostanie rząd da raoże czekać, aż taf była w piątek u ma bike Siueni u. |trwa w dalszym Ks gdyż żadna ze stron nie A delegat Mimeterstwa oświaty, zułaa E 
ją, Stops; WProwadzona w Życie. s towskiego i wręcz, Z o - | chce poczynić ustępst. 4 ] | sę: bać słowie na Śeim kiejowy i do 
ie pa Gdypin oświadczył dalej, że, uwaza- | rzędników. Projekt polega na na 3 a Wobec pogłosek, że obecnie w czasie strej- ME ty pa i Te e. okł 
Bloda Z2 rewolucyjną, rząd nie może | nego Banku, któremu przysługiwałoby prawo ku majstrowie piekarscy skutkiem braku robotni- i E ka Rara szkoły: R 
; j $ żywaj ludzi chorych, zarządził ; : w: RAWA) 
Iczyp : 2 TALE A , 4 ków używają 0o pay TRE iejska z prezydentem i obama wiceprezyden- 
zaj dig, "RY p.” partya, jako istniejącą dzielonych ao s Gabi ac. prezydent miasta rewizyę p pił ARE > ae 6. © A R 
„Słnię . 10 nie może byś otwarty, nie jednakże projekt usta lwowskich, którą przeprowadza lekarz miejski PO Wendelsburgiem i wada 1 p. 


ny. O ile znane są intencje dr. Korytowskiego, 
każdy projekt oparty na przymusie asokuracyj- 
nym, będzie odrzucony, bo taki przymus czyni 


kredyt bardzo drogim. | 
— Z polskiego Tow. balneologi- 


w towarzystwie urzędnika departamentu prze- 
mysłowego magistratu i kierownika komisarya- 
tu odnośnej dzielnicy. r 

Komisya ta — jak nam dziś douoszą — 
zwiedziła już w sobotę wieczorem kilkanaście | UCZ 


ilie tego czy istnienie jego dało ja- 
Poygg vôd do naruszenia prawa i czy 
łą i „ “O obaw, że to naruszenie prawa 
Ke Moży, „Przyszłości. Na otwarcie klubu 
W żę jan PoZwolić już choćby dlatego tyl- 


Gótzem-Okocimskim , naczelniey władz, dyrekto- 
rowie i profesorowie szkół średnich, naczelnicy 
instytucyj finansowych, kupiectwo, grono na- 
ycielskie Szkoły i jej uczniowie. 
Uroczystość odbyła się w pięknie przy- 


ęy;* Jest ) aE AT adr iei 

Fina; on klubem partyjnym — rewo- „A dział tego Towarzystwa uchwalili | ;„parń chrześciańskich i żydowskich i stwier E *ŚNĘ A. » i 
baty Partyj woki ai Gdyby tej A = ostatnich dniach posiedzeniu wy- dziła, że pracują w nich majstrowie przy AN sali na H, R POJ w p a. 
by p, wolono otworzyć klub, to należa- fazę uznanie i podziękowanie ustępującemu pre- współudziale członków rodziny i uczniów, i że R , ge popiersie Najj. Pana. ór uezniów 
iran 0zwolié na otwarcie klubów socyali- zesowi Tow., prof. dr. Ludomiłowi Korczyńskie- żadna z pracujących osób nie jest dotknięta ja- odspiewał najpierw kantatę, poczem architekt 
len; ch, FR Swv Minister zać A dobwyskywyborów, to jestido końca |. | Pp. prof. Zawiejski wręczył klucze od gmachu pre- 
cu rozmowy mu. Aż do nowy , ą Ś zydentowi miasta dr. Leo i prosił ks. biskupa 


Dalsze piekarnie będą zwiedzane w tym 
samym celu w ciągu bieżącego tygodnia. 
A Znaczna kradzież. Do tutejszej po- 


bieżacego roku, czynności prezesa Tow. zała= 
twiać będzie wiceprezes Jan hr. Potocki z Ry- 
manowa, a czynności sekretarza dr. Kazimierz 


ił >. 
ky, 0 A Jest stronnikiem konstytueyonali- 
Stw, Na A jednak parlamentaryzun. i 
ogęWych ge wyższych dygnitarzy pań- 


Nowaka o poświęcenie gmachu. Po modłach i 
poświęceniu, przemawiał ks. biskup Nowak, po- 


tem prezydent miasta dr. Leo. Mowca wyraził 


pa | m niej dokonać żadnego aktu, W wydawania listów zastawnych do wysokošci u- 
5 w miejsce dr. Supińskiego, który opuszcza 


tiea,  „dfliu 18 b. m, odrzucono licyi nadeszła w sobotę z Rawy ruskiej w dro- | |... : dr. I vyrazi 
Haly A nie projektowane przez) praków. dze telegraficznej wiadomość, że onegdaj w 00- RR A | pare R Panu ZA "R i 
gu nowy, głoszenie calego sze- — Z Tow. »Polska sztuka stosowanać. | cy włamali się złodzieje do sklepu tamtejszego zło- o I waniósł okóE SI 3 m. OWE- 
TOM tnika Storchhamera i zabrali 200 rozmaitych wzulósi okrzyk na cześć Monarchy, po- 


Dnia 22 b. m. odbyło się posiedzenie komisyi 
rozpoznawczej Towarzystwa, celem z 2a 
cia ogłoszonego konkursu na projekt ok e 
do wydawnictwa Tow. Nadesłano 18 prac. i 3 
nieważ jednak żadna z nich nie odpowie pi 
wymaganiom artystycznym sądn WE 0 
ani celowi, przeto żadna nagrody nie uzyska : 
Ze względu na brak czasu, gdyż odnośny R 
już znajduja się w druku, wydział ka ię 
konkursu nie ponawiać i tym razem nie a 
okładki ozdobnej, lecz ułożyć odpowiedni tytu 
na zwykłej okładce po drukarsku. l 
— Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im Kopernika oila 
dzie się we wtorek, dnia 27 b. m., o A 
6 wieczorem w sali Instytutu chemieznego ni- 
wersytetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: 


WIE) Yeh praw na zasadzie art. 87 
Snita sadnieryeh. Zebrani na naradzie dy- 
le gza nznali, żę nie zachodzi potrzeba za- 
Reps "R Przed zwołaniem Dumy nowych 
nych Czasowych o zebraniach, prasie i 
j „Wobodach. 

Ich ni EszOŚĆ była zdania, że wydanie no- 
tanią zepisów nie wywoła bynajmniej 
tig ŚCI, S gabinetu ze strony tej części 
tyg JAY ora krytycznie przyjmuje wszy- 
m, ióng „a złdzenia. Wobec tego posta- 
Y nię „tateeznie do czasu otwarcia Du- 

) Ba ać żadnych nowych przepi- 
Rr Pośredni saystkie nowe projekty wnieść 
m gabi o Dumy. W ten sposób pro- 
eony, netu w tej jego części został od- 


wtórzony przez obecnych trzykrotnie z zapałem. 
Następnie przemawiali : wiceprezydent Izby han- 
dlowej i przemysłowej p. Gótz-Okocimski, JE. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki, delegat Minister- 
stwa oświaty Dlabać, dyrektor Szkoły handlowej P. 
Kannenberg, abituryent Fromowiez i jeden z te- 
raźniejszych uczniów. Uroczystość zakończył chór 
uczniów. 

Depesze 7 życzeniami nadesłali P. Mini- 
ster handlu i P. Marszałek krajowy Stanisław 
br. Badeni. 

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się 
dzisiaj rozprawa karna przeciw dwom bandy- 
tom z Królestwa Polskiego: 24-letniemu Henry- 
kowi Simolskiemu, odlewaczowi żelaza ze Sinol- 
ska, w gub. piotrkowskiej, i 24-letnienu Józefo- 


złotych pierścionków; 5 złotych i 34 srebrnych 
zegarków, 10 bransolet złotych, 1 złoty łańcu- 
szek, 100 złotych kolezyków, odłamki złota i 
42 pierścionków z t. zw. nowego złota. | 

A Eksplozya benzyny. W magazynie 
zakładu  elektryczno -technicznego p. Jerzego 
Rzędowskiego przy ul. Balonowej 1. 12 eksplo- 
dowała w sobotę o godzinie 4 po południu 
bańka, zawierająca 5 litrów benzyny, która 
wznieciła następnie pożar. Zanim jednak przy- 
była wezwana straż pożarna, robotnicy zajęci 
w zakładzie sami zdołali ogień stłamić. Spło- 
nęła tylko część urządzenia magazynowego, 
wartości 100 koron. p” 

Jak stwierdzono, przyczyną eksplozyi i 
pożaru było  nisostroźne obchodzenie się ze 


>. 


ky Ni i 3 

mstya zyj zStrzygnięta jest obecnie tylko | 4 gr. J. Hirschler: O t. z. teoryi a światłem. f m f wi Sumińskiemu, kucharzowi, rodem z Warsza- 
być zam PAŃ, w tej części, która mówi 0 | Arnolda Langa (2 obrazami świetln.). 2. o. A Zgubiono: książeczkę galic. E wy, obwinionym o popełnienie w Krakowie ca- 
do licenyep ania zebrań publicznych i nie- | qr, W. Friedberg: Wad ait e Lu. | 09%0zednośei nr. 50685, wystawioną na j łego szeregu kradzieży z włamaniem się. Oprócz 
tęj Jeh kz: W kwestyi tej w sferach TZĄ- | cenu w Europie (z obrazami świetln.). 8. Lu | kor; złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty Z | nich zasiada na ławie oskarżonych: Teofil 


Grzeszkiewicz, 25-letni krawiec z Warszawy; 
obwiniony o zbrodnię uczestnictwa w kradzieży, 
Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. 


napisem francuskim. 


A Schwytanie zbieglego więźnia. 
Onegdaj wieczorem przytrzymał w ulicy Za- 


¿ne komunikacje. 
— Walne zebranie członków „ Wyda- 
wnictwe dzieł lekarskich polskich imienia Edwar- 


$ Oczą gie . a A t ł 
tza Poje £ ożywione spory. Powsta 
“Anp eki wydania dodikowych przepisów 
nsa tyeą „Zebraniach, a głównie uzupeł 


piękny + PnU w, w których mowa o za- | 33 Korczyńekiego“ wybrało prezesem prof. dr. marstynowskiej patrolujący tam żołnierz poli- | Ferens, oskarża radoa prokurator dr. Chwali- 
Aprą nie i; Z całego programu Stoly- Jaworskiego, wiceprezesem fizyka powiatowego | eviny zpiegłego przed dwoma tygodniami z Za- | bogowski, bronią adwokaci Liebling, Landy i 
jag, "ach eono tylko jego projektu w dr. Bielańskiego, administratorem docenta dr. | pyzg, kary dla mężczymm niebepiecznego rzezi- | Dattel. Do rozprawy nie stawili się pozostający 


mieszka Wincentego Paparę. na wolnej stopie obwinieni Bolesław i Józefa 
A Małoletni zbieg. Jakób Markowski, | Makowscy; widocznie zbiegli oni do Królestwa 
woźny pocztowy, doniósł w sobotę policyi, że Polskiego. Trybunał uchwalił odroczyć rozpra- 
z mieszkania jego przy ul. Bogusławskiego zbie- | wę przeciw nim, a przeprowadzić ją przeciw 
gla w miewiadomym kierunku 9 letnia jego wy- | Smolskiemu, Sumińskienu i Grzeszkiewiczowi, 
chowanica Anna Jankowska. poczem przystąpiono do przesłuchania oskarżo- 
Jankowska jest blondynką, o zdrowej ce- | nego Smolskiego. 
rze, krótko uciętyeh włosach i ubrana była w — Wszechsłowiański kongres »So- 
granatowy płaszczyk i czerwony kapelusz, kołówc«. Rada miasta Pragi uchwaliła 60.000 
A Kronika policyjna. Z mieszkania | kor. na koszta kongresu wszechsłowiańskiego 
krawczyni p. Sabiny Mehrowej przy ul. Alem- | „Sokołów*, zwołanego na rok przyszły do 
beków 1. 7 skradziono w sobotę wieczorem kil- | Pragi. 
ka sztuk srebra stołowego. — Powrót »z Saksów«, „e 
W restauracyi p. Skulskiego przy ul. Try- | dni rozpoczął się gromadny e Me 
bunalskiej rozbił chłopiec szynkowy gazowy apa- | botników „e Saksów*, Większa ich sy * To- 
n ko RA. drobną monetą około 100 | wraca do kraju przez Oświęcim-Płaszów E 
or., poczem zbiegi. tero, ze . ; ; j - 
Do mieszkania piekarza Mojżesza Miinze- otałków, aa o OWRS KA p 
= przy ul. p L. 37 f włamali SIĘ One- | przebywającym przestrzeń 100 kilometrów pięć- 
8 Wa sM a so złodzieje i skradli cztery dziesięcio-procento we zniżki biletowe. Przeż Kra- 
PR KAD. m pięć par bucików męskich i | ków przejeżdżają tylko mniejsze partye, szcze- 
BG: p BO gólnie dziewcząt, liczące po kilka głów. Wiele 
Służąca Anna Gudzówna skradłszy pp. |z nich wraca aż z Danii i wiezie gotówką po 
Zaembiekim pościel, zbiegła ze służby. 220—260 koron. Są to dziewczęta z okolic 


Czę zk tych skiej i żydowskiej. Rozwiązanie 


: Mięsowicza. 
Spraw ulegnie pewnemu odro- U 


— Echa oszustwa w Banku krajo- 
wym. Śledztwo w sprawie oszustwa, dokona- 
nego przed kilkoma miesiącami w Banku kra- 
jowym przez podjęcie kwoty 20.000 kor. a 
pomocą sfałszowanej asygnaty, zostało już ukoń- 
czone. Na podstawie wyniku dochodzeń, śledz- 
two przeciw Leonowi Fukowi, Stanisławowi 
Chomiakowi i Władysławowi Dzbańskiemu zo- 
stało obecnie zaniechane i ich wszystkich Wy: 
puszczono już z więzienia śledczego. Natomiast 
zatrzymano w więzieniu śledczem trzech innych 
oskarżonych: Henryka Meisnera, Michała Rut- 
kowskiego i Eustachego Borowickiego. „Pierw- 
szemu zarzuca Prokuratorya państwa, że pod- 
jął z kasy pieniądze, dwom zas innym, Rut- 
kowskiemu i Borowiekiemu, że mieli dostar- 
czyć sfałszowanego blankietu bankowego. 

— bSkałac lwowska urządza wieczorek 
mnzykalno - wokalno - deklamacyjny we środę, 
28 b. m. 

— Ofiara. Firma Głogowski i Sp. zło- 
żyła na ręce prezydenta miasta p. Michalskiego, 
: z okazyi otwarcia nowego lokalu przy pl. Ma- 


nGazeta Lwowska“ z dnia 27 listopada 1906 r. 


jak 
s: 
thóg Mihe anpa Ap. 
tore h ońcą © godzinie 655 rano, za- 
godzinie 829 po południu. 


~ JE. 
Stega rski = Minister skarbu dr. Ko- 
Pach Miasta "m „Wózoraj na dwa dni do na- 
: AE Prywatnych swych spra- 


kraj, JE 
owego ‘P. Pr ezydent wyższego Sądu 


BC. Tehorz zai kc m 
: Urzędowanią "P> powrócił do Lw 


IS 


spr. 
an AP RAE zło 9 Yai aj g; 
Dąbrowy i Tarnowa. Po drodze zatrzymują się | | znaczone mu było odejść. Wszakże jeszcze | wnioskach własnych, gdy k j 05 1 dzi 
w Krakowie na kilka godzin i tu kupują chu- Jubileusz Orzeszkowel nie dawniej, jak przed kilkoma dniami, przyj- przypadające do etatu 1 się — 1 Szgól lapa Ow 
steezki, cukier, herbatę i t. d. Każda z wra- . Je mował ks. Arcybiskup Stablewski deputacyę On zaś nigdy nie ociąga stenograf e | Pr now; 
cających dziewcząt z Danii, Niemiec i Prus, kaz włościan wielkopolskich, która złożyła mu | lianty założyć możnaby Z vałosi ps” | zę MASA 
wiezie do domu kupione tam wiaderko blasza- o yet EE : Į hołd wdzięczności za obronę nauki religii | reprodukcyj mów, które WIJE | eh ost 
ne na wodę, kosztujące 1 markę. Komitet jubileuszowy lwowski wydał | y języka ojczystym. błewski w Sejmie pruskim. ia, joko BI tałowi 
— Telefon w Oświęcimiu. Z dniem następującą uaaki - ż Ale gromem nazwać wypada wiado- Sława polskiego prałata, -iria | a | Aż 
1 grudnia b. r. oddana zostanie do użytku pu- „Miłości i mądrości pełnej wychowaw- | mość żałobna tem bardziej, gdy się uwzglę- | mentarzysty i kaznodziei, PR i miejfyy, | Wiednia 
blieznego państwowa sieć telefoniczna w Oświę- | Sz7ni spoleczeństwa, Elizie Orzeszkowej, hołd | dni chwilę, w której z widowni ustąpił ten zna- | leko poza granice Księstwa tolikóW rerio 
cimiu - składająca się z głównego centralnego | NIEŚĆ chcemy ; hołd godny autorki - obywa- | mienity pasterz. Wiadomo, jak ciężka to dla | krotnie n. p. na zjazdach Ka o zał Ma uspo 
Die Eee w urzedzie pocztowo-tele- telki, która od lat czterdziestu narodowi słu- | społeczeństwa wielkopolskiego chwila; wia- | miec spotykały ks. Siablewskieg pz, ni 
fonicznym Oświęcim 1, z ubocznego centralnego ży siłą talentu swego i bogactwem nieprze- | domo także, ile otuchy spływało na nie | holdy. 3 stać ni Mare] 
biura telegraficznego = urzędzie pocztowo-tele- branem swych myśli i uczuć; hołd godny |z tego zarówno wierze, jak narodowi odda- Nie mogła oczywiśćie po ta them, zi 
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pos „77 Prymasa, ale którym nie do- 
Peio $ nlejsza od nich troska o dobro 
rodaków. 
boję i 
don: Riu 
ATM ostatnich wynikach, z których już 


Pasea 


NTW me może się zatrzeć. Zachowa ją 
gdy „ak we wdzięcznej pamięci Kościół, 
pe ` 0 zasilane przez ks. Słablewskie- 
„ję sh wielkopolskich plon wyda, w 
Romy; Klosów ozwie się zapewnienie: 
8 moritus est!“ 
g + 
patli |: (Telegram). 
[U p Po; A g 
l dok g aú, 26 listopada. Przeniesienie 
i M. da kateg, l” ks. Arcybiskupa Stablewskiego 
ża gl tą Bod -oznaniu odbędzie się we śro- 
r” 16 odhądzić t, do 4 po poludniu, pogizeb 
gle lang, 79 Się we czwartek o godzinie 
p dy, "e 4 a 3 A 
ja pies Wowie odbędzie się uroczyste na- 
sko tę, kiapo *a spokój duszy &. p. ks. Sta- 
NJ tia obry 79 Środę o godz. 9 rano w ka- 
P W kataa 770. kat. i o tej samej godzi- 
ze ormiańskiej, 
ik iy ES a 
i” lg goa , 
ts p Wai Stabla k żaloby po $. p. ks. Areybisku- 
pi al en „powiewa z wieży ratuszo- 
ject” M mieście czarna chorągiew. 
y] o aai 
rale ESPON imiy 
wa) SŁUJARSTWO T HANDEL 
1 NIS ; 
rod” | 1. Bt ma 
i 0) tę, An Be 
„ło * | stę 0 23 danka austro -węgierskiego z 
r | tu, Jito: p, PAda b. r. przedstawiał się na- 
gas” | db (w noty w obiegu 1,858,586.000 
“g0 | k ™ m „Porównaniu Z poprzednim tygo- 
PU | L yyecowa °} 0 48,626,000 koron). Rezerwa 
OO | 66 8-000 11:276,437.000 koron (więcej o 
p lęg 6.0 cron). Portfel wekslowy koron 
oko | © ząd panierce Ją 0 49,175.000" koron). 
LES | dyyj:000 peerów 61,031,000 koron (mniej 
ripit ów gg soro 


sf = 
la PR 0 0 Za 
ini ST 7 
a nić” 
m | —-ATNIA POCZTA 
i 
| ly, Dzigja; 
pa | "leg Saj o PARE 
D go | a Posiedzep anie 8 wieczorem odbę- 
UT e Koła polskiego 
rog! 80 
| 3 Sej 
d f kydnia se Pruski 


otwart ie 10 
8 8-ga, jak y będzie 


nn, 


poprzednio gło- 


poprzedzony rysem ży- | 


0 
tapanowzj hołdy powszechne i radość, jaka 
| law Z powodu złożenia dostojeństwa 
| stety Osła „tak godne ręce — były to nie- 
opa nie pogodne błyski w życiu nie- 


liednia o rychło spełniła się przepo- 
NGR uchowieństwa wielkopołskiego o 

" Koronie pod biskupią mitrą. Zmia- 
lenia wubec Polaków na życzli- 
ck o, 09 Jakiego przyzwyczaił ich 
EM, zn... 988 przelotnym tylko podmu- 
iata w zaczątku, aby w jej miej- 
t dawny kurs i zaostrzał się z 
i ez coraz bardziej. Łatwo zrozu- 
tasa rudne było stanowisko ks. Pry- 


dokola szyi Wielkopolski obro- 
cw, a szyi Wielkopolski obro 
lon a owych zarządzeń politycznych i 
Ciąg] Ich, a w sferach rozstrzygających 
„026 jakby dla ironii wołano, że 


dy nz Udcya stała się tem przykrzejszą, 
Pruski zapragnął zaprzęgnąć także 


nagd p Ue dal sią jednak nigdy użyć za 
awat „  OWSzem z całą cywilną odwagą 
onie praw słusznych, podtrzy- 
Oym , Zeistwo na duchu, krzepiąc Je 


M fne prawie — zrozumjeć musiał, jak 
M ye tgAcyi było nieraz w tem stłumie- 


starcia. Przebieg jego 


przełożony gminy, 


nym. 


niu wiedeńskiego 
przerzuciło się © 
w celu zgnębienia Pola ter 
czy temu i twierdzi, że centrum, 
występowało w obronie nau 
zyku ojezystym, tak do tej ch 
wisku tem pozostaje, Czego 
wystosowało interpelacyę w t 
terpelacyi polskiej podpisać nie chciało, po- 
nieważ potępia strejk szkolny. 


dowodem, 


Berliński í l ? 
cesarz Wilhelm nadał między innymi P. 
Prezydentowi Ministrów br. Beekowi i 
węg. prezydentowi ministrów dr. Weker- 
lemu order zasługi pruskiej Korony. 


W sprawie sukcesyi brunszw ji- 
ekiej zaprzecza Neue Gesellschafttiche Korr., 


jakoby ks. Cumberland oświadczył gotowość 
do Hanoweru w zamian 


zrzeczenia się praw | 
za objęcie rządów w Brunszwiku. 


Prezes gabinetu Clemenceau oświad- 
czył na wezorajszej radzie gabinetowej, że 
inwentaryzacya 


zostanie w przeciągu dwóch do trzech dni. 


Przy inwentaryzacyi nie było wiele wypad- 
ków. l 

Kapitan Magnier z 8 p. p- który nie 
udzielił żądanej pomocy przy inwentaryzacy! 
kościoła w pewnej miejscowości, będzie po- 
stawiony pod sąd wajenny. 


Prezes gabinetu Pasicz odpowiedział 
na wczorajszem posiedzeniu Skupezyny na 
interpelacyę posła postępowego Marinkowica 
w sprawie ogólnej polityki Serbii. 
Mowca podkreślił przyjażne stosunki Serbii 
wobec państw zagranieznych. Wprawdzie w 
obecnej chwili istnieje między Serbią a 
Austro-Węgrami konflikt handlowy, ale pod 
wzgłędem politycznym stosunki są poprawne 
i przyjaźne. Rówież przyjazne łączą Serbię 
także z innemi państwami. Rząd spodziewa 
się, że wkrótee przyjdzie do zawarcia tra- 
ktatu handlowego z Austro-Węgrami. 

Interpelant Marinkowie zabrawszy gl08, 
oświadczył, iż odpowiedź Pasicza nie zado- 
woliła go, gdyż jest ona odpowiedzią na roz- 
maite uboczne kwestye, a nie na pytanie W 
sprawie ogólnej polityki. Rząd nie podał po- 
wodu ostatniego rozwiązania Skupczyny, % 
podczas dyskusyi nad adresem nie dbał 0 to, 
aby przy tej sposobności przekonać się, CZY 
rozporządza większością. 


TRLEGRAMY CZARY LWOWSKI 


Delegacye. 


Budapeszt, 26 listopada. Po przyję- 
ciu Delegacyi austryackiej przyjął Najj. Pan 
wczoraj po południu Delegacyę węgierską. 
Prezydent wystosował do Monarchy przemo- 
wę powitalną, poczem Najj. Pan wygłosił tę 
sumą Mowę Ironową, eo podczas przyjęcia 
Delegacyi austryackiej. Następnie odbył się 
cercle. l 

Budapeszt, 26 listopada. Komisya bu- 
dżetowa Delegacyi austryackiej zebrała się 
wezoraj na posiedzenie Delegacji, pod prze- 
wodnictwem del. Bobrzyńskiego, który 
zapytał, czy komisya zgodzi Się. aby wszy- 
sey referenci zatrzymali swe referaty. | | 
"Del. hr. Merve!dt prosił o zwolnie- 
nie go z referatu o ordinarium wojskowem. 
Na wniosek bar. Ohlumeckyego przy- 
dzielono ten referat hr. Olam-Martini- 
GOWI. R T 
W sprawie przekazanego komisy! wnio- 
sku o udział PP. Ministrów austryackich 
w obradach uelegacyi wniósł bar. Ch lu- 
mecky wybór subkomitetu z 3 członków. 
Na wniosek del. Ryby uchwalono wybór 
subkomitetu z 6 ezłonków, w którego skład 
weszli z Polaków del. Dulęba i dr. Ma- 


deyski. 
+ Julian Klaczko. 


Kraków, 26 listopada. Julian Kla- 
czko umarł tu dziś o godzinie 11 


Germania występuje przeciw twierdze- 
Vaterland, jakoby centrum 


ałkowicie na stronę rządu 
aków. Germania prze- 
tak, jak 
ki religii w ję- 
wili na stano- 
że 
eyg w tej sprawie. In- 


Reichsanaeiger ogłasza, że 


kościołów ukończona 


5 


W Goczyjewie () przyszło wczoraj do | przed południem w swej willi na Smo- 
j był następujący: 
Dzieci szkolne udały się pochodem do 
kapliczki Matki Boskiej, gdzie zgromadziła 
się też eala ludność wsi. Napadnięto na nau- 
czyciela Scholza, który musiał się bronić 
rewolwerem. Wzburzony tlum strzelał do 
żandarma i obrzucił go kamieniami i bło- 
tem. Policya, która była bezsilną wobec tłu- 
mu, opuściła żandarma, ponieważ zarówno 
jak i radni są Polakami 
i dzieci ich biorą udział w strejku szkol- 


leńsku. 


(Jeden z najznakomitszych naszych pi- 
sarzy, umysł niezwykle głęboki, krytyk lite- 
racki pierwszorzędny, urodził się w Wilnie 
1827 r. Mając lat trzynaście ogłosił pierwszy 
swój utwór poetyczny p. t. „Moja pierwsza 


ofiara“, który wywołał ostrą krytykę, a na- 


stępnie gorącą polemikę na szpałtach ówcze- 
snej prasy polskiej, Wyjazd za granicę uła- 
twit mu pogłębienie studyów, wpłynął na 
rozwój zdolności. Zarzuca poezyę, oddając 


się z zapałem studyom literacko - krytycznym, 
które wydawane w trzech językach: polskim, 
franeuskim i niemieckim, zdobyły mu we 
wszystkich trzech literaturach opinię świe- 
tnego stylisty. Ogromny rozgłos zyskałą mu 
w swoim czasie broszura p. t. „Die deutschen 
Hegemonen. Offenes Sendschreiben an H. 
Geo Gervinus*. W świecie emigracyjnym, 
grupującym się około hotelu Lambert wy- 
bitną odgrywał rolę. Działalność naukowo- 
literacka Klaczki zasługuje na obszerne stu- 
dyum; w rozwoju nuysłowości i kultury 
polskiej przypadnie Zmariemu jedno z miejse 
naczelnych). 

Kraków, 26 listopada. Julian Klaczko 
od dluższego czasu złożony był ciężką cho- 
robą, nie pozwalającą mu opuszezać mieszka- 
nia, sprawiającą dotkliwe bole. W ostatnich 
dniach zdrowie jego znacznie pogorszyło się, 
widoczne było powolne gaśnięcie. Przy łożu 
umierającego obecny był Prezes Akademii 
Umiejętności hr. Stanisław Tarnowski, p. 
Konstaneya Morawska i lekarz dr. Surzycki. 
Klaczko, opa trzony poprzednio św. Sakra- 
mentnmi, był do ostatniej chwili zupeł- 
nie przytomny; zgon miał lekki i spokojny. 

Pogrzeb odbędzie się we środę o g. 3 
po południu, z domu żałoby przy ul. Stra- 
szewskiego, l. 20. 


Kraków, 26 listopada. Do sędziego 
śledczego Nowotnego zgłosił się onegdaj 
pisarz etatowy tutejszego powszechnego 
szpitala św. Łazarza, Franciszek Zahavski, 
i przyznał się do sprzeniewierzenia kwoty 
2.400 koron. Zaharski zestawiał, jako pi- 
sarz należytości za osoby leczone na IL. kla- 
sie i nie mta? prawa pobierać pieniędzy, — 
Wyjątkowo w jednym wypadku pobrał kil- 
kakrotnie należytości za leczoną chorą i 
pieniądze zatrzymał. Zaharskiego umieszezo- 
no w areszcie śledczym, 


Wiedeń. 26 listopada. Wiec trafikan- 
tów z całej Austryi nehwalił jednomyślnie 
rezolucyę, wyrażająca nadzieję, że Rząd «e 
względu na ogólną drożyznę środków żywao- 
ści przystąpi także do poprawy bytu traf- 
kantów. 

Rzym, 26 listopada. Onegdaj wieczo- 
rem odbył się w Kwirynałe na cześć króla 
greckiego wielki koncert przy udziale około 
400 osób; między innymi byli obecni minl- 
ster spraw zagranieznych Tittoni i reszta 
ministrów, prezydenci obu Izb parlamentu 1 
członkowie ciała dyplotnstycznego. Obaj kró- 
lowie przybyli we frakach. Byly też na kon- 
cercie królowa Helena, księżniezka serbska 
Helena i księżniczka czarnogórska Wiera, 

Tuion, 26 listopada. Na okręcie wo- 
jennym „Algesiras“ wybuchł pożar, który 
zniszczył caly okręt, Obawiają się, że także 
wielu ludzi zginęło. 

Paryż, 26 listopada. Półurzędowy Temps 
pisząc o przybyciu kilka okrętów wojennych 
na wody marokkańskie, sądzi, że chodzi tyl- 
ko o ewentualne środki w razie gdyby byla 
konieczna jakaś akcya Francji w połączeniu 
z Hiszpanią. Chodzi o zapewnienie służby 
bezpieczeństwa w Tangerze, natomiast ża- 
dnych zamiarów okupacyjnych Francya ani 
Hiszpania nie mają. 

Belgrad, 26 listopada. Wczoraj odbyło 
się tu zgromadzenie, urządzone przez serb- 
skie Towarzystwo dziennikarzy, z protestem 
przeciw wydaleniu pewnego dziennikarza 
serbskiego z Serajewa. Udział wzięło około 
1000 osób, przeważnie studentów. Po przy” 
jęciu rezolucyi, skierowanej przeciw admini- 
stracyl w Bośnii i Hercegowinie, uczestnicy 
zgromadzenia, którym towarzyszyli komisarz 
połiepi i żandarmii, przeeiągali ulicami mia- 
sta. Przed austro-węgierskiem poselstwem i 
konsulatem ustawiona była silna straż žan- 
darmów. Do demonstracyi nie przyszło. 

Fez, 26 listopada. (Tel. niemieckiego 
Tow. telegraficznego). Przy wręczeniu danin 
ze strony kilku szezepów pewien lekarz hi- 
szpański, znany ze swej brutalności, usiło- 
wał przerwać kordon, aby zająć miejsce, 
należące się pownemn dyplomacie. Zołnierze 
wstrzymali go, lekarz ów jednakże obraził 
kapitana marokkańskiego i obił gv. Panuje 
z tego powodu wielkie oburzenie, 

„ Londyn, 26 listopada. Urzędowo ogła- 
szają, że zamianowano komisyę królewska, 
która ma zbadać działalność ringów okreto- 
gi lub konfereneyj, urządzanych, celem 
JE ach u Związków, specyal- 
I stye udzielania rabatu; komisyaą 
| ma następnie zdać Sprawę, czy przedsiębior- 

stwa owe zaszkodziły, lub czy prawdopo- 


bnie zaszkodzą handlowi Anglii, albo jej ko- 
lonii, a w razie, gdyby tak było, jakich środ- 
ków możnaby przeciw temu użyć czy to na 
drodze ustawowej, czy też innej. 

Sachalin, 26 listopada. Połączenie po- 
cztowe z kontynentem oraz żeglugę zawie- 
SZONO. 

Minneapolis, 20 listopada. Amerykań- 
ski Związek robotniczy wybrał bez oporu 
ponownie prezydentem Samuela (Grompeza. 
Żądania ekonomiczne Związku obejmują teraz 
także przydzielenie do koimpetencyi zarządu 
gminnego spraw użyteczności publicznej, una- 
rodowienie urządzeń telegrafu i telefonu, 
prawo głosowania kobiet i t. d. 


Położenie w Królestwie Polskiom i 
w Rossyi. 


Warszawa, 26 listopada. (Tel. pryw.). 
Onegdaj wybuchła w domu przy ul. Piwnej 
bomba i rozszarpała nieznanego jakiegoś 
człowieka. Policya i wojsko otoczyły dom i 
aresztowaly wiele osób. 

Sosnowiec, 26 listopada. (Tel. pryw.). 
Na pociąg towarowy napadło 150 uzbrojo- 
nych ludzi i zrabowało około 50 pudów wę- 
gla, poczem umknęło. 

Odessa, 26 listopada. (Pet. Ag.). Człon- 
kowie rad wyznaniowych tutejszych syna- 
gog i bożnie uchwalili przystąpić do partyi 
pokojowego odrodzenia i program ten roz- 
powszechnić między ludnością żydowską, mo- 
tywując to tem, że żydzi pragną pokojowej 
pracy Duny i po większej części nie są re- 
wolucyonistami, oraz nie pochwalają czynów 
antikonstytueyjnych, jak manifest wyborski, 
które zagrażają istnienie Dumy. Zydzi nie 
mają zaufania do partyi „kadetów“. 

Poltawa, 26 listopada. (Tel. pryw.). 
W nocy z soboty na niedzielę rabusie wtar- 
gueli do cerkwi Troiekiej i zrabowali sprze- 
ty cerkiewne, oraz 20,000 rubli. Aresztowa- 
no kilka osób podejrzanych o udział w ra- 
bunku. 

Petersburg, 26 listopada. Półurzędo- 
wnie oświadczają, że usilowania niektórych 
grup społeczeństwa w celu wywarcia na rząd 
wpływu w duchu nieprzyjaznym dla Zydów, 
nie powstrzymają rządu od zaprowadzenia 
koniecznych w obecnych stosunkach ulg. 
Ostateczne załatwienie tej sprawy musi być 
pozostawione Dumie. Jednakże rząd, nie o- 
glądając się na wspomniane grupy spole- 
czeństwa, uznał za potrzebna zniesienie po- 
licyjnych zarządzeń i ograniczeń, stosowa- 
nych względem Żydów w przemyśle i han- 
dlu, W obee tego rząd spodziewa się, że 
Zydzi nie będą z pośród siebie dostarczali 
tylko rabusiów i rzucających bomby napasini- 
ków. To stanowisko rządu przyniesie nie- 
wątpliwie korzyść całemu narodowi rossyj- 
skiemu. 

Petersburg, 26 listopada. (Pet. 4g.). 
Ogłoszono dziś pólurzędowe oświadezenie w 
kwestyi żydowskiej. Powiedziano w niem, 
że w ogólności załatwienie sprawy nadania 
Żydom prawa nabywania ziemi oraz zniesie- 
nia strefy osiedlenia ma być zastrzeżone 
Dumie państwowej, gdyż obeenie tego ro- 
dzaju zarządzenia byłyby przedwczesne. Przed 
zwołaniem Dumy będą jeszcze przeprowa- 
dzone następująse trzy zarządzenia: znie- 
sienie ograniczających przepisów  policyj- 
nych w 25 guberniach, położonych wewnątrz 
strefy osiedzenia Żydów, ogłoszenie różnych 
postanowień dla Żydów poza granicami osie- 
dlenia i zniesienie przeszkód handłowych. 

Petersburg, 26 listopada. Robotnicy za- 
jęci na okrętach, kursujących po Newie, 
wrzucili wezoraj jednego ze swych kolegów, 
który nie chciał przyłącyć się do strejku, 
do płonącego stosu drzewa, skąd wydobyto 
go nawpół zwęglonego. 

Grodno, 26 listopada. (Pet. Ag ). Przy 
rewizyj w pewnem mieszkaniu na ulicy 
Targowej znalezioao 4 bomby i 5 skrzyń z 
nabojami, Trzy osoby aresztowano. 

Filadelfia, 26 listopada. Podczas wy- 
ścigu automobilowego, jaki się tu odbył, sa- 
mochód o sile 60 koni, skutkiem zepsucia 
się hamulea, wjechał na grupę 200 widzów. 
Osm osób, w tem prowadzący samochód oraz 
mechanik, odniosło ciężkie rany; kilku wi- 
dzów zostało lekko zranionych. 

Tyflis, 26 listopada. (Pet Ag. tel.) W po- 
bliżu stacyi Szaropas rabusie zatrzymali po- 
ciąg pocztowy i zrabowali 20.000 rubli. Od 
strzałów danych przez rabusiów kilka osób 
zginęło, a kilka jest ranionych. 

 "Tyflis, 26 listopada. (Pet. Ag.) Wezo. 
raj rozpoczęta się tu rozprawa przeciw 220 
aj lego gałka aa puckiega. Pić kopa 
Bow. i Walo się było dnia 30 
ver. 26 V; , 
E listopada, (Pet, 4g.). 8 re- 
| 9 oalsbow aresztowano, Znaleziono przy 
nich rewolwery i naboje, jakoteż plan 
du, jaki miał być a eż plau napa: 

} at być wykonany w Moskwie. 

—— 


Odpowiedzislny redaktor : 


idam Krachowiecki. 


NADESŁANE. 


zakład okulistyczny 


Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego 


ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 


b. długoletnich asystentów kliniki 


Katedry.) 
Leczenie cierpień ocznych. 


Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do- 


bór szkieł. — Wstawianie sztucznych oczu. 


Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 
nabyte portiery, firanki, ka ap, dywany, 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
Własnego wyrobu kompletne SYPIALNIE z marmu- 
rami i lustrami od 390 kor. 


od koren 200 polecają 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. III. Maja I. 5. 


Kawiarnia Więdeńska 


z= znakomita kawa. 


materye 


; Garnitury salonowe 
w najnowszych fasana h najstaranniej wykończone 


1 
= z prowincyi bez doliczenia 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


407, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
400, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


prowizyi. 


MAGAZYN FUTER 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 
we Lwowie, mica Akademicka 1 3 


obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYERÓW 


poleca we wszystkich rodzajach po- 
dług najvowszyeh fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzeky do futer. 
Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyl przyjmuje się. 


iwowskiej Izby handlowej j przemysłowej 


Lwów, dnia 26 listopada 1906. | Daeg Padają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. e ai e 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 566 -- 1576 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . . —=|IGM = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 579 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. 300 —|400 —. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —l410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% i 110 80111 — 
a nn lak n los w 501. 5 |100 50|101 20 
» nn Ble _ „601.po200k. „ | 97 20| 97 90 
„ kraj. 4'js% „los w 51 l. 4.|100 70/101 40 
L% — „los w 57L „ | 97 70| 96 40 
Tow. kred. gal. ziem. 44 (pierw- o 
sza emisya) . — | 98 80| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 2 
los w 411), lat . . Th 9g 80! — — 
4% los. w 56 lat . = | 97 60| 98 30 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | gy —| 99 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |492 —| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) * | — = sal 
» n n4% (Bem) „ |100 70101 40 
n ią (4 am.) e | 97 20| 97 90 
Kol. lokalne dtto 4% . s | 97 20) 97 90 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z r0- 
ku 1898 >. . 98 20| 98 90 
Pożyczka m. Lwowa4% : 95 80| 96 50 
no o n n % konwen. 98 10| 96 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Ra EE 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka 19 —| 19 25 


100 rubli rossyjskich s! srebrnych 


249 —I251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 — ki — 
100 marek niemieckich . y 117 rw Api 11% 90 


Kars giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24 listopada 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad > . - 9915 9935 

styczeń liviec 9905 9925 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w Pa 

luty-sierpień . g : 0045 10045 

kwiecień-październik : 10030 10050 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 

- „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15776 15975 

n „ 1860po 100zł. 4 pr. . 21850 22450 

" „ 1864 po 100 zł. 21840 27540 

„ 1864po 50zł. . 27840 27540 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 290— 29050 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. 117.60 11780 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9910 9930 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. «pr. 9925 10025 
Kol Cesarz. Elżbiety w gooie wolne 
odatku za 100 zł. 4 p 11710 118'--— 
Kol. es. Elżbiety za 200 ib EF BB, 

pt. (ostemp. akcye) 462— 46850 
Kol. ke. AN Józefa za 100 

zł. 51, p 12365 12465 
Kol. POJÓ Ludwika po "200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr. . 99:10 10019 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 99%15 10015 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 106-— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. ===> | czf== 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 9935 10035 
Eol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr.. . 99:35 10035 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. . 9910 10010 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99— 100— 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

4 pr.. 99:— 100— 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11725 11825 


D. Dług państwa (krajów korony WARE 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
» w wal. kor. 4 pr. 5 

węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
i „m n» za 50 zł. (100 kor.) 


E. Obligacye indemnizaeyjne. 


95- 50 


95- 70 


Kroacyi i Slawonii . . 96— 9720 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9525 9625 
F. Inne publiezne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— 106— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
200 kor 4 pr 9710 96:10 


HB W, M EE W IW EH i WU ZEDO W wW. 


Takie prawa, w obec których niniej- 


-Licyta cye. |sa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


L. cz. E. II. 2286/6 (5) 

Na żądanie M wzajemnej 
pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dra 
Adama Borysiewicza we Lwowie, odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. VI. na I. piętrze, licytacya 
realności pod lk. 143%, we Lwowie położo- 
nej whl. 117/IV. ks. grunt. gm. kat. miasta 
Lwowa objętej, ul. Łyczakowska 78 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z zło- 
ba sosnowego, drabiny, budy drewnianej, 
parkanów, dzikiego wina koło werandy i 10 
szczepów owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 11.431 kor. 45 hal., a to 
dom mieszkalny z podwórzem na 6918 kor. 
55 hal., a ogród z zabudowaniami gospo- 
darskiemi na 3946 kor. 80 hal., zaś rea, 
należności domu na 219 koron 30 hal., 
przynależności ogrodu na 346 kor 80 h. 

Najniższa cena wynosi 64381 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny , ka- 
tastralny i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL. 


L. cz. E. 664/6 (4) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
(9273 3—3) | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierushomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie i 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika, do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 


przez przybicie na tabli- 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział II. 
Lwów, dnia 1 listopada 1906. 


(9295 2—3) 
Dnia 26 stycznia 1907 o godz. 9 przed 


a | południem odbędzie się w biurze 4 tutej- 


szego sądu licytacya połowy realności lwh. 
718 Mikłaszów. 


Nieruchomość powyższą oceniono na 


550 kor. 


Poniżej ceny 366 kor. 66 hal. sprzedaż 


niedopuszczalna. 


Warunki Jicytacyjne i inne odnośne 
dokomenta przejrzeć można w biurze Nr. 3 


tutejszego sądu. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedepuszczalną, należy 


L. cz. E. 1971/6 (5) 


są ocenione ad a) na 2000 kor., 
1200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 


34 hal., 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjauym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie- 
dzibie zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Winniki, 29 października 1906. 


(9225) 
Dnia 3 grudnia 1906 o godz. 9 przed 


południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionyim, w biurze Nr. 19 licytacya 4) real- 
ności obj. whl. 244 gm. Demycze i b) re- 


alnosci obj. wbl. 1028 gm. Denycze. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ad b) na 


Najniższa cena wynosi ad a);1333 kor. 
ad b) 800 kor., poniżej tej ceny 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


nia i t.d.) może każdy, mający * 
nia, przejrzeć podczas godzi y 
w sądzie niżej wymienionym, W 

Takie prawa, w obec 


Te osoby, dła których jak 


ciężary na powyższych apwdząci 
obecnie już istnieją, bądź w p: 


wamia licytacyjnego powstaną, 7% 
będą o dalszych wydarzeniach 


powania jedynie przez ze 


Sądowej, jeśli nie mieszkają wo 
każą t 


dowi pełnomocnika do doręczeń, 


niżej wymienionego i nie w5 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 


Wa a 
szą licytacya byłaby niedopuszezdl wyg 
zgłosić do sądu najpóźniej przy, 
nym terminie licytacyjnym, imacze, 
tego rodzaju eo do samej nieru 
mogłyby być już ze skutkiem Pi 5 


oaaziat I 


0 s 


ka 
Z błotów, dnia 2% paździerm 


L. ez. E. 1107/6 (3) 
Na żądanie Leibischa Horowi 
pyczyńcach odbędzie się dnia 
1906 o godzinie 11 przed 
dzie niżej wymienionym, 
w Husiatynie, licytacyż 


Nieruchomość ta, Gł kor. 68 
cyę, jest ocenioną na 38% kor. 
Najniższa cena wynosi 19 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 


do skutku. 


zad 


1118 e105 
ności obj. whl. 427 ks. gr- Pons 8, 


i 
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Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- czaSop iS pE lierach 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. FRANCUSKIE humory “ean wyciąg 
Fin de siecle, Frou-Frou, miis Ta paek 
rit, Journal p. tou s Modes g m gók | wyc M 
s 7 >n |en culotte rouge, Les Miej 
Utrzymuje na składzie |a, Le Théatre Les Arts, Ja sals A 
dzienniki zagraniczne: PR zlot 
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JOURNAL ROSSYJSKIE: onih ści ai. 
GAULOIS Strana, Szut (bumorystyciy, ' pu tonę, 
eike: Wremia, Rus. Prowl p i 
DAILY OHRONIOLE Wiedomosti Towary “4 TER 
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niemieckie : gazine, Munsey Magazii a dowe 
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Bluro dzienników, Pasaż Hausmana 9. | Biuro dzienników, czasopism! 9 lety , 
U : ý 
RENE RE Z a P Lwów, Pasaż Hausmanā pat 
Z) | "to 
b Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta. Pak rol ( 
Bukowińskie obl. Ao nasyine? los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 3890 F 
100 zł. 5 pr. . . . 10170 10270 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. > pk- m 
Gal. poż. kr. z r. 1803 4 pr. : 9770 98:70 | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. - 1957 B 
„ obl. prop. „ 1889 4 pr. . . . 9870 9970| Salma 40 zł. mk. . q7 L, cz 
A m miasta owe z r. 1896 vi Pożyezka miasta Salzburga 20 at. : 
ja aaa: Owa. — b 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) R. Akcye banków (za w M ih 
ADD + 0 ago doga m NEJZLPER=A[p, kip 240 k E- 24 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10%— 110— | panku unglo-Austr. 240 kot. . 3% c w 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 16%6— 165'- | gąkł. kred. dla handlu i przem . = P ta > 
G. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne „A Bo T MAMO 5867 6, | (i 
Bób) orków o R 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. Æj pr —— —— „ dla handl. osi 200 l. WE i tę, 
Austr, zakl. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9675 9950 Banku dla krajów koronnych 200 zł. Śęg-= i (9 hja 
a »n Obl. prem. z r. e T 21 45 ŚL 5 a n A K IA 56650 s i tg 
n n gm sc n wlązku nionban. A i 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102— 10290 | Czeskiego akn związkowego 100 zł. 24560 | J 
„ los4pr. 9925 10025 | Zivnosteńska banka 100 zł. | 9% 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110— 1i1— m. orto „e tea 
W b y los 50 i (BN, 10 w 10045 101:45 L. Akcye Przedsiębiorstw transp A rg tany 
„ 60l. 4 pr. . . 9725 9825 “ 
r i ia da a e Ból o osiem Lal Moks, cie pla AU i 488 = fl 
śodle: AO S 40: „  akcye zakład. 200 z 5678 "gl hijg 
NET T 250 So 1 Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m: HS go bb 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. m OAK © rk Ta 4 17 i lan 
46, pr. 5l'j, lat zwrotne - 100-600 101/80  waehodł calle okala boo 200 KA ią 
Banku krajowego obl oblig. komun. 3 emi- ior— 101-50 | AYSH- Tow- żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 10% Pieni 
` E td 
Banknikt: losy T Lee © pr. 9— 9%8— M. Akcye Przędsiębiorstw przemy” pa Yi 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 9945 10045 qit My a 
99- „| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. fag gii 
z 3 Mag lat w oka” Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. ZZ Da i 
5097 02 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. ae 7 w 
za 100z nom Pragskiego tow. lann przem. 200 zł. 3 53077 i 
cnodanie . e 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Turack. zarz. 6 aa] 500 franków Z 
10.000 m. 4 pr. . . . 11560 116-60 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 28 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. no pr. 99-60 O 50 N. Weksle. 2% | 
JE „ 1887 100— 10070 2 i 
RO" I 1888 4 pr. 100— 101-— Berlin za 100 marek 5 pr. . . = KÓW 
„ 18914pr. 100— 101 |Londyn za 10 funt. szt. 4 pr... CI yy 
Kolej wów- Czern. -Jassy z r. 1884 za Paryż za 100 franków . n Me 
300 zł. . 90-90 9190 | Petersburg za 106 rubli 5ta pr Sl gó” 
Kolej nów Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki . . . 117 Sui A 
zł. 4 p 9895 9395 | Włoskie banki -o B80IE 
Gal. Kol. z wschod, za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Praneuskie banki osha 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103— 10870 | Szwajcarskie banki . % 
» on „ 1820 za 200 zł. £pr. 9975  —--- 0, WATA y? 
O z 7, 
9. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. 11:36 pr | 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2295 2495| Austr. węg. 8 guld. złota moneta FAT KU i 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100z} 456— 466 — |20-frankówka . a Pi ZA 
Clary 40 zł. m. k.. . 148— 146— | 20-markówka m.. ARE q9 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79—  87— | Rosyjski półimperyał ; - 0 KEN 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 89 — 95 — | Niem. banknoty za 100 marek . 1170) PE 
jPożyczka miasta Lublany 20 zł . 58:50 6450 | Włoskie banknoty za 100 lir. 950! 
Palfy 40zł m k 166—  t74:-— | Ruble 


je 
iż widjum wynosi 38 kor. 88 h, 
ni „ | Pam A unki lieytacyjne, które się niniej- 
„gozdć' | ter chomog cj ia, i odnoszące się do tej 
i gan Q YYeigg A dokumenta (wyciąg tabularny, 
arira i| We kago "2187, protokoły ocenienia i t. d., 
a, i bodęzae „Mający chęć kupienia, przejrzeć 
js t0 | "mienie urzędowych w sądzie niżej 
S ` Taki m, w biurze Nr. Il 
Itacya e Prawa, w obec których niniejsza 
Blosié A Jiaby niedopuszczalną, należy 
X. pu termi sadu najpóźniəj przy wyznaczo- 
| Na à nie licytacyjnym, inaczej roszcze» 
pot A S «ZER co do samej ni-ruchomo- 
RU tone, 8tJby być już ze skutkiem podno- 


8 oso? 
„3007, dla których jakie prawa lub 


ui CI iż Powyższe) mieruchomoś:i bądź 
sę lie 3 „Stnieją, baaz w toku postępowa- 
RURY al 1580 powstaną, zawiadamiane 
dą Ma j szych wydarzeniach tego postępo- 
MOS i przez przybicie na tablicy są- 
P Wymi..;19 mieszkają w okręgu sądu 
wj 'enionego i nie wskażą temuż 53- 


JEN Penomoenika do doręczeń, w siedzibie 
E W eszkałego, 

p Jzna 

l 


czenie terminu licytacyjnego na- 
zan inu licytacyjneg 
Bog twa na karcie ciężarów wykazu 


F wa ; 1 
© łono dla wamiankowanej cząstek mie- 
1 
90 p ls ŚR powiatowy, Oddział II. 
z% yn, dnia 2 listopada 1906. 

ą E —— 


730/5 (19) 

Dr, Edykt relicytacyjny. 
AO) e 9 gruinia 1906 o godzinie 10 
U, udniem w sądzie niżej wymienio- 

à rea], Ure Nr. 2 w Tłumaczu, relicyta- 


(9324) 


ZRAWAŻR 


5 

E „ eal „4% | 

z l "i ah osei objętych whi. 1690 i 2,6 czę- 
W Nior, EM- Olesza. i 

f o; ode Są oalchomośc:, wystawione na relicyta- 
U Fr SA M Cne następująco: realność cała 
s 18 1600 oeuniona jest na 240 kor., 


Częśc; 
lg Najpiżę elnoki whi, 1699 na 400 kor. 


Ww 5 

s valnog Osi (połowę) 1320 kor., a 26 części 
- il” y Sprzeg al 1699 kor. 200, poniżej tej 
cy fni Wary az nie przyjdzie do skutku 

BZ Yat Się = licytacyjne, które rówaocze- 
AB A niema WIETdZA, i odnoszące się do 
C tig Y, wy,;, MOŚCI dokumenta (wyciąg tabu- 
è Dig t, 1) katastralny, protokoły ocenie- 
"m ESD może każdy, mający chęć ku- 


Ñ drig zSlrzeć podczas godzin urzędowych 


— 


8 by m wymienionym, biuro Nr. 2. 
” . 

Bi 18.40/96 

p 


lej U, k T » GBA = 4 

A | wiag > Dyrek Wadosicach podaje niniejszem do powszech : ; h 
<y w, agomoc °Kcya Okręgu skarbowego w EU i a s. k. sądzie powiatowym w  Brodae 
Ms dą iżej ; Ości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsuincyjnego od mięsa dalej zh nia 13 grudnia 1906, a na au- 
UA Ip tere 7 Wienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna lieyta dyencyi likwidacyjnej, na dzień 28 grudnia 
fir taù 1908 1 ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwatunkowo A 1906 godzi lo WAG południem w tymże 
BU swa „PA ad lub też bezwarunkowo rok 1907 z milezącem przedłużeniem na d 5 dzie wyznaczonej, polikwidć + I LG > 

M : to jest 1908 i 1909. ' m ~ | nOWili dla nich porządek. l 
C Licytacja cdbędzie | | Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
n ka i się w gmachu e. k.]; zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
ry Okręg Przedmiot ż . z r ang Dyrekcyi okręgu a i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
Ah dzierżawny Te pł eA Klasa taryfy A skarbowego w Wa-|| urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
W | Á czynszu | qowicach od godz.|; rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, 1 
i Koron 9 do 1 dnia | będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio” 
fh And yeis ===" 65851 ck i nych na podstawie formalnego projektu po- 

a lakó — ntoka Isan f „ | działu. m" 
Z ków x A mięso AM _ 8956 | 10 grudnia 1906 || Wierzycielom na audyencyi likwida- 
/ | Pi. Jslenjce 6025 cyjnej jawiącym się i Paa apiy g 
Fak oferty w kopertach opieczętowabych i należycie zaadresowanych z poda- f wa >  ołoakówie o 2 R. zycji do- 
h miotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach warto- |5 @pey i em onrow aY łać ostatecznie 

A | Wynoszgce 109% a WywóŻkijA i ostemplowane zuaczkiem na 1 kor., wnosić jtychczas urzędujących, powołać ostaiecz 

: A 8 


; T 
bjp linach Ce ną: 


h trzędowych najpóźniej do go i © A; 
LA ych prz.śtaki a WE Miejscowi należących do tych okręgów dzierzaw- 
mi a DONN można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu wiecu, Wael 
m "ach A Ży Nadzorach e. k. straży skarbowej w 
; wcu 
t „Ń8 veu, ; : 
gó I w jesze Cki kas oszezędności, kwity kasowe na wadyum lieytacyjne lub kau:ye dzier 
i” y Ye e nieukończonych nie będą przyjmowane ani jsko wadya licytacyjna, ani Jako 
M dz; ro taawne, Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi tudzież oferty wniesione | 
W kraj, LG *segraficznej nie będą bezwarunk 
lsa 
0 r 
a i "ozp, gp} POrzadzeniem Ministerstwa skarbu Z 
Í . 
s | C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
UJ ; 
+2 Wadowice, dnia 22 listopada 1906. 
h, e . Gig a — 
Wo c. Na s 79/6 (8) (9350) 
o tlko, tanio Kamiela Lichtenholza w sa 
i ped, 17 Odbędzie się dnia 5 grudnia 1906 | nie przyjdzie do skutku. 
E y; Rienig z 4 południem w sądzie niżej 
p, ślnośęj > W biurze Nr. VIII, licytacya 
qi] | przętatką, r 1612 ks. gr. Czortków z 
Hy | zeni z ącej się z pare. 2958/1 o 
Bi Się zi 1618 „ay 1400 sążni kw. i całej re- 
„| | De Pb. 515°, mej księgi, składającej sk ] 
p tokęt: 1173/3. © przestrzeni 160 sążni kw. | menta (wyciąg tabularny , 
SW anej K Przestrzeni 325 sążni KW., 
1 p, ależ enki Turczyn własnych wraz 


Dośc 
dynków oSciami, składającemi się z chaty 
Sawi Nieruchon, Podarezych, 
koro 13 na hepi 8 to 1/2 whl. 1612, wy- 
ko al 209%; jest ocenioną na 3600 

Na ŚĆ obj. whl, 1618 na 1820 

tea], ŚJNiŻs 
logoi whi cena wynosi odnośnie do 1/2 
tl kwotę 2400 koron, zaś 
nGazętą 


a 
da 245 re 


a cena rsalności objętej whl. : mających realności, 


Ogłoszenie licytacyi. 


dziny 12 w południe dnia 10 grudnia daw 


owo uwzględnione. W razie składania b | czeń, 
oz apierach wartościowych, ma być dolągouy w n E N TLI misarza konkursowego ustanowi się dla nich 


j 


Takie prawa w obec których niniejsza : Te osoby, dla których jakie prawa lub 


lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy ` ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- į obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

czenia tego rodzaju co do samej nierucho- | 

mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- ; powania jedynie przez przybicie na tablicy 

noszone. "4 JE | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 

obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | sądu zamieszkałego. 

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | ©. k. Sąd powiatowy, Odda V. 

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- , Czortków, dnia 12 listopada 1908. 

powania jedynie przez przybicie na tablicy | A 

sądowej, jeśli nie mieszkają W okręgu „Sądu O 7 

niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż s4- 

dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 

sądu zamieszkałego. 


L. cz. E. 1259/6 (3) (9818) 
Na żądanie Izraela Schifimana odbędzie 
(się dnia 14 grudnia 1906 o godz. 9 przed 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | południem, w sądzie niżej wymienionym, 
Tłumacz, dnia 21 listopada 1906. w biurze Nr. 4 w Mielniey licytacya realności 
i whl. 219 gm. Boryszkowce, Aksentego Olij- 
mooo nyka własnej, wraz z przynależnościami skła. 
L. ez. Ne. IV.—-578,6 (1) (2361) | dającomi się z zasiewu. 


Na żądaie  współwłaścicieli Polusi Nieruchomość , wystawiona na licy- 
Kruk, Górne A Gregoria Polanicy, | tacyę, jest ocenioną na 400 kor., przyna- 
Eleonory vel Leontyny Kruk 2 v. Polanica i | leżności zaś na 20 kor. l 
Walentego Klimka, odbędzie się w tutejszym Najniższa cena wynosi 280 kor., po- 
sądzie oddział IV, biuro Nr. 17 GA 81] niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

ia 1906 dzinie 10 przed południem | skutku. 
grudnia 1306 o godzi p A C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


dot i a realnosci objętych whl. i 
AT, £i2 ka ALA kat. Turka bez przy- Mielnica, dnia 3 listopada 1996. 


należności, które zabrać ma sobie Grzegorz 
Polanica, ae 
Jaką wartość sz+cunkową przyjmuje 
się zapodaną przez współwłaścicieli „kwotę 
1000 kor., która stanowi równocześnie naj- 
niższą ofertę i cenę wywołania, poniżej któ- 
rej sprzedaż do skutku nie przyjdzie. S 
Warunki licytacytacyjne i wyciągi z 
ksiąg gruntowych wolno stronom intereso- 
wanym i chęć kupna mającym przeglądać 
w kancelaryi sądowej oddziału 1V. w go- 
dzinach urzędowych na 14 przed termi- i 
nem licytacynym. — Wszystkie osoby, któ- 
re mają jakiekolwiek prawa do sprzedać się 
mają zgłosić te prawa 
przed ierminem licytacyjaym, gdyż w razie 
przeciwnym prawa te pozostaną nieuwzglę- 
dnione. | R 
O uskutecznienu adnotacyi wdrożenia 
postępowania licytacyjnego Ra kartach cig- 
ŻATÓW powyższych W ale Ra się tu- 
tejszy urząd ksi runtowych. 
a ja Sąd | owy, Oddział IV. 
Turka, dnia 19 listopada 1906. 


Ld LJ 
Upadłości. 

L. ez. S. 6,6 (1) (9342 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Mo- 
zesa Leinera, niezarejestrowanego kupca w 
| Brodach. OE 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. wyż. i maczelnika są- 
du powiatowego pana Henryka Garwolińskie 
go w Brodach, zaś tymczasowym zawiadow- 
cą masy pana adwokata dra Alberta Schaffa 
w Brodach. nog" 

Wierzycieli wzywa Się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzien 18 grudnia 
| 1906, godz. 10 przed poł. w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. | 1 
(9331 1—3) | Wzywa się także tych wszystkich, któ- 

| rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sowkie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 


wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencję likwidacyjną przeznacza Się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
(części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciełe, którzy nie mieszkają w Bro- 
| dach lub w pobliżu Brodów, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
w temże miejscu zamieszkałego, w 
js | przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 


Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 


ye dzier- 


PPpra SPO: na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 


enika dla doręczeń. i 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 14 listopada 1906. 


nośnie do całej realności whl. 1613 kwotę ! 
1213 kor. 82 h., p tej ceny sprzedaż | L. cz. 8. 1/5 87 e. e. (9314) 
W konkursie Abrahama Menkesa prze- 
Przedłożone przez wierzycieli warunki į dłożył zawiadowca masy projekt częściowego 
licytacyjne zodmianą co do pomienionej naj- | rozdziału (rozporządzalnej) masy. 
niższej oferty — która wynosić ma 2/8 war- | Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
tości szacunkowej i wadyum, które wynosić | którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ma 1/10 część wartości szacunkowej i od-: ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
noszące się do tych nieruchomości doku-| konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
wyciąg kata- glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może rzuty wolno im wnosić ustnia lub pisemnie 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- u komisarza konkursowego aż do dnia 1 gru- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- dnia 1906. j 
mienionym, w biurze Nr. VIIL i 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia | rosławiu, 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie į 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. £ 


w biurze Nr. 16, 


Lwowska“ Nr. 271 z dnia 27 listopada 1906. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


Dr se] Do rozprawy nad tym projektem i u- 
„Takie prawa, w obec których niniej- | staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | na dzień 6 grudnia 1906 godz. 10 przed po- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-'! łudniem w c. k. sądzie powiatowym w Ja- 


L. cz. S. 1,6 (40 e. e.) (9858) 

W konkursie Róży Kutscher wystąpił 
zarządca masy Maurycy Adolf z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy wie- 
rzytelności masy mają być sprzedane w dro- 
dze publicznej licytacji. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku „wyznacza się audyencyę na dzień 6 
grudnia 1906 godzina 10 przed południem 
w c. k. Sądzie powiatowym w Jarosławiu, 
w biurze Nr. 16. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych. 


Konkursa. 


(9298 2—8) 
Konkurs. 

Celem nadania dwóch zapomóg z fun- 
dacyi dr. Kazimierza Mossinga, rozpisuje Wy- 
dział Izby lekarskiej konkurs. 

Do poboru tych zapomóg są upra- 
wnieni potomkowie matki fundatora ś. p. 
Honoraty z Przybylskich Mossingowej, w 
braku tych potomkowie: dziada fundatorn 
$. p. Józefa Mossinga, ewentualnie biedne 
wdowy i sieroty, bez różnicy płei po leka- 
rzach wolno praktykująch we Lwowie, z wy- 
kluczeniem tych, którzy byli w służbie rzą- 
dowej. 

Podania, należycie udokumentowane 
metrykami ebrztu i ślubu, winny być wnie- 
sione najdalej do daia 10 grudnia 1906 do 
lzoy lekarskiej wsch. galic. we Lwowie ul. 
Dominikańska I. 11. 

Lwów, dnia 23 listopada 1906. 

Prezydent Izby, 
dr. Festenburg. 


L. 1717/06 (9274 2—3) 
Konkurs. 

Z powodu przeniesienia dra Abrahama 
Wiesenberga c. k. notaryusza w Janowie na 
posadę w Stryju, rozpisujemy konkurs, ce- 
jem obsadzenia opróżnionej posady c. k. no- 
taryusza w Janowie, ewentualnie innej po- 
sady wskutek przeniesienia z okręgu tutej- 
szej Izby notaryaluej opróżnić się mogącej 
i wzywamy kompetentów, aby swe podana 
wykazujące ich uzdolnienie na urząd nota- 
ryusza wnosili do podpisanej Izby notaryal- 
nej do dnia 21 grudnia 1906. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, 17 listopada 1906.| 


L. Prez. 20.434. (9327 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 270 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu kraje- 
wago przy e. k. sądzie krajowym we Lwo- 
wie 1 sądzie obwodowym w Złoczowie z 
dniem 20 grudnia 1906 upływa. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 20 listopada 1906. 


L. 6882/pr, (9802) 
Konkurs 
„. celem obsadzenia w obrębie galicyj- 
skiej krajowej Dyrekeyi skarbu 7 ewentual- 
nie więcej posad rewidentów rachunkowych 
w IX klasie rangi, 5 ewentualnie 12 lub 
więcej posad oficyałów rachunkowych w X 
klasie rangi i 4 ewentualnie 16 lub więcej 
posad asystentów rachunkowych w XI kla- 
sie rangi z systemizowanymi poborami służ- 
bowymi. 
Kompetenci mają wnieść podania, za- 
opatrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości języków kra- 


jowych i języka niemieckiego w przeciągu 


czterech tygodni w przepisanej drodze służ- 
bowej do Prezydyum krajowej Dyrekcji 
skarbu. 

W podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszokrajowymi u- 
rzędnikami skarbowymi w czynnej służbie. 

Lwów, dnia 22 listopada 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 136.563/906. (9271 3—3) 


Obwieszezenie 
e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Zakupno liści tytoniowych w r. 1906 
w (Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
cznie się w grudniu 1906 i odbywać się 
będzie w urzędach wykupna tytoniu w Bor- 
AE Jagielnicy, Monasterzyskach i Za- 
iotowie, począwszy od 3 eradni: ô 
81 stycznia 1907 3 e 
Zgłoszenia do upra i 
SA prawy tytoni 
ZA należy ke w sposób. przeci 
3 © przepisów dla plantatorów tytoni 
Galicyi i na Bukowie i w 
Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 
względnie u funkeyonaryusza przez tegoż wy- 
;Znaczonego, a tylko wyjątkowo można je 


wnieść po wykupnie najpóźniej do końca 
lutego 1907 w dotyczącym urzędzie wyku- 
pna lub odnośnym oddziale straży skar- 
bowej. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów nie będzie się udzie- 
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła- 
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa- 
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw. 

Gminom i tym, plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytooiu na mini- 
malnej przestrzeni o 2 hektarach, wzglę- 
dnie o 500 kwadratowych metrach, nie będą 
bezwarunkowo w myśl $$ 3 i7 przepisu 
dla plantatorów tytoniu wydawane licencye 
do uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udo- 
wodnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jedoakowoż te 
rośliny wbrew ich woli, n. p. w skutek po 
suchy, wylewów i t. d. uległy zniszczeniu. 

Co do cen wykupna na rok 1906 1907, 
wynagrodzenia zał odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 13 lutego 1906 1. 168384 ex 1905. 

Lwów, dnia 19 listopada 1906. 


L. ez. ©. VI 18/6 (1) (9319) 

Przeciw Masie spadkowej po błp., Eli 
Stocek, która nie jest objętą, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Mościskach przez 
Drezlę Stoch zam. Ofenberg pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 grudnia 1906 o godz. 9 
rano Nr. 15. 

(elem strzeżenia praw tejże masy spad- 
kowej, ustanawia się pana dr. Drohockiego, 
adw. kraj. w Mościskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tęże 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt, dopóki ona nie zostanie objęta. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościskach, dnia 14 listopada 1906. 


L. cz. ©. 213/6 (3) (9309 1—3) 

Przeciw Annie z Przewoźników Szotto- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Annę z Gottfrydów Szotto 
wą pozew o uznanie prawa własności części 
pare. gr. 1687/1 w Błaszkowy. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
grudnia 1906 godzinę 9 przed południem, 
biuro Nr. 2. 

(elem strzeżania praw Anny z Prze- 
wożników Szottowej, ustanawia się pana Woj- 
ciecha Obryku w Błaszkowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Przewoźników Szottową w rzeczonej Spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 20 listopada 1906 


L. ez. O. II 394/6 (1) (9361) 

Przeciw Tekli Przybyło, której miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiono do e. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie przez Stanisława 
Jaje z Radgoszezy pozew o 582 kor. 24 hal. 
zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 grudnia 1906 o godzinie 
9 rano Nr. 13 

Celem strzeżenia praw Tekli Przybyło, 
ustanawia się pana adw. dr. Datkę w Dą- 
browie kuratorem. 

Kurator zastępywać będzie niewiadomą 
z miejsca pobytu Teklę Przybyło w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona włsądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 18 listopada 1906. 


L. 82.570. 
Obwieszczenie. 

W rejestrze A) kas zapomogowych, 
prowadzonym w c. k. Namiestnictwie, wpi- 
sano z dniem 1 listopada 1906 Stowarzy- 
szenie „Jedność* (Einigkeit) rejestrowana 
kasa zapomogowa w Kołomyi. 

Celem tej kasy jest udzielanie zwy- 
czajnym członkom kasy wsparć w razie cho- 
roby, a pozostałaj rodzinie zapomogi na koszta 
pogrzebu zmarłego członka, 

Członkami pierwszego zarządu kasy Są 
wedle $ 40 statutu pp.: Dr. Julian Aller- 
hand, Markus Bahr, Izydor Waldmann, Leon 


(9328) 


8 


wodniczącego, Mendla Schlossera sekreta- | 
rzem, a Marka Lachsa skarbnikiem. | 
Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 1 listopada 1906. 


L. ez. ©. XXIV. 5136 (2) (9368) 

Przeciw nieobecnym Michałowi i Igna- 
cemu Lenartom, synom Wojciecha, byłym 
kucharzom we Lwowie, wniósł H. Wolf 
Kliger, kupiec we Lwowie, ul. Rzeźnicka 11, 
skargę o 441 kor. 64 hal. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29 
listopada 1906 godzinę 11 przed południeim 
w sali 5. 

Ustanowiony dla. strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Maksymi- 
lian Sokal we Lwowie będzie ich zastępo- 
wał, dopokąd gsię w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnom enika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy S$. I. Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 14 listopada 1906. 


L. cz. ©. II 150/6 (1) (93811) 
Przeciw Janowi Bednarzowi, z miejsca 
pobytu nieznanemu, wniesiono do e. k. sądu 
powiatowego w Dębicy przez Michała i Annę 
Bednarzów z Nagoszyna pozew o własność 
i oddanie 1/3 części realności lwh. 155 ks. 
gr. gm. kat. Nagoszyn objętej, pozwanego 
Jana Bednarza własnej, na podstawie któ- 
rego wyznaczono audyencyę na dzień 5 gru- 
dnia 1906 godz. 9 rano, Nr. biura 6. 
Celem strzeżenia praw Jana Bednarza, 
ustanawia się p. Jędrzeja Węgrzyna w Na- 
goszynie kuratorem, który go będzie zastę: 
pywał w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 
Dębica, dnia 16 listopoda 1906. 
I 


L. cz. ©. II. 387/6 (1) (9344) 

Przeciw Romualdowi Wrońskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powia'owego w Jaśle 
przez Firmę Singer Co. Tow. Akce. maszyn 
do szycia pozew o rozwiązanie kontraktów 
i oddanie maszyn w posiadanie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę doustnej rozprawy na dzień 27 listo- 
pada 1906 godz. 9 min. 80 rano. 

Celem strzeżenia praw Romualda Wroń- 
skiego, ustanawia się pana dr. Warchałow- 
skiego, adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
mualda Wrońskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 17 listopada 1806. 


L. cz. Cg. I. 268/6 (1) 5 

Przeciw Józefowi Ignacemu hr. zaj 
sowi względnie jego spadzobiercom, których 
miejsce pobyiu jest nieznane, wniesiony zu- | 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku j 
przez Józefa Michała Schónbluma i tow. zo- | 
zew 0 wykreślenie prawa do części lasu do | 
dóbr Wesoła. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- | 
stoła I. audyencya na dzień 3 grudnia 1906 
godz. 9 rano, biuro Nr. 2 tego sądu. | 

Celem strzeżenia praw Józefa Ignacego | 
hr. Parysa, względnie jego spadkobierców, | 
ustanawia się pana dr. Slączkę, adw. w Sa- 
noku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 'zie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 16 listopada 1906. 


L. cz. ©. 2016 (1) (9330) 

Przeciw Karolinie Struzikowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do tut. sądu przez Józefa Struzika po- 
zew 0 229 kor. 11 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 3 grudnia b. r. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nowiono kuratorem adw. dr. Busia w Nie- 
połomicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nipołomice, dnia 21 listopada 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 55/6 (2) (9130 3--8) 
Wdrożenit postępowania amortazycyjnego, 
Na wniosek Tekli Schlesingerowej 
wdraża się postępowanie celem atmortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej ! 
książeczki Kasy Oszczędności m. Krakowa 


przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia osta- 
tniego edyktu, w przeciwnym bowiem razie, 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. 
Kraków, dnia 21 września 1906. 


Ls LT. W. 73/6 (D (8954 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Bolesława Konstantego 
2ga im. Burzyńskiego wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy, wy- 
stawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, dnia 2 
kwietnia 1898 1. 43397, opiewającej na ka- 
pitał 1000 (tysiąc) złr. w. a., płatny okazi- 
cielowi po śmierci zabezpieczonego. 
Posiadacza powyższej policy Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, sześciu 
miesięcy i trzech dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razio po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywiln., Oddział VI. 
Kraków, dnia 1 listopada 1906. 


L. cz Ne. II. 76/6 (1) (9160 3—3) 
Na wniosek Maryi Zugosz w Zale- 
szczykach wdraża się amortyzacyę zagubio- 
nej książeczki wkłsdkowej pow. Kasy oszczę- 
dności w Zaleszczykach Nr. 1386 na jej 
imię i kwotę 140 kor. 50 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, by zgłosił swoje prawa do © miesięcy, 
inaczej po upływie tego czasokresu książe- 
czka za nieistniejąsą uznaną zostanie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Zaleszczyki, dnia 14 września 1906. 


Ku ratele. 


L. cz. P. 152/6 (2) (9108 3—3) 
Jan Karbowniczek z Leszczawy dolne 
uznany marnotrawcą, kuratorem Wojciech 
Pasławski z Leszczawy dolnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 25 września 1906. 


L. ez. P. 114/6 (1) (9148 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Michała Ba- 
rana w Kruźlowy wyżźniej. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ro- 
manka w Biały wyźniej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 12 lipca 1906. 


Y = 
50 3, 
L. cz. L. VI 4/6 (6) (ego FP i 
Za marnotrawnego uznano OIU i 
czynaluka w Kolankach. A Np d 
Kuratorem jego ustanow10n0 | 
D:iraka w Kolankach. E IR = 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1906: ürz, 
Horodenka, dnia 14 wrześn M zie 
E. 5 | lipą ak 
L. cz. L. 8/6 (6) (0243 Jsi Niwy 
r Za marnotrawczynię uznano Å bla 
Świczeniuk w Zaleszczykach Star: yi ję Diak, 
Kuratorem jej ustanowiono i GM 
Czerlinkę w Zaleszczykach star. sa} IL $ 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi 1906: $ 
Zaleszczyki, dnia 26 sierpnia i | 
SEE. j | UG 
z z 
L. cz. L. 96 (4) (9287 m Patok 
Franciszek Małek syn Jana art" 
nie oddanym został z powodu m3r% (M 
pod kuratelę. ipak 
Kuratorem jego jest Jan Rusit | — 


lakiem zwany w Jarocinie. tI 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi gob. 
Ulanów, dnia 4 października 


L. cz. L. 12,6 (6) 
Za marnotrawcę uznan 
bera w Nowemsiole. 
Kuratorem jego ustanowion 
Lempla w Oieszanowie. -y 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ogg, 
Cieszanów, dnia 6 listopada 


o Abb 


L. cz. P. 806 (1) 
Za marnotrawcę uznano Pa 
czaka w Czeremsze. 
Kuratorem jego 
Linpaszkę w Czeremsze. „i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzie” mg, 
Rymanów, dnia 25 wrześniś 


wis 


ustanowion® 


L. cz. IV 134/89 (36) 

Za marnotrawnego uznano 
Steca z Gubli. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Powłaka w Gubli. yi 

C. k. Sąd powiatowy, uddziscj 


Frysztak, dnia 26 września 
r) 
A 
L. cz. P. 237/6 (3) 


Za umysłowo chorą uznano T 
z Gawłów Nowskowg w Łukawcu: yo | 
Kuratorem jej ustanowioB0 
Nowaka w Łukawcu. TA 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział gi 
Rzeszów, dnia 22 październikć 
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Dziewiąte 


KY 


aWwyczajme 


Jalne Zgrom adzo 


ayonaeywszów. Lwowskiego. Towarzystwa akcyjnego WoWa 


odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1906 o godzinie 5 po południu w sali posiedzeń To 


ań 


stwa w browarze kleparowskim we Lwowie. 


Porządek dzienny: r 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia ra 


za rok dziewiąty 1905/6. 
2. Sprawozdanie rewidentów. 


chuob 


3. Uchwała dotycząca podziału czystego zysku. 


4. Redukeya kapitału akcyjnego. 
5. Wybór jednego wedle statutu wylosowanego członka 


zawiadowczej. 


6. Zatwierdzenie wyboru jednego kooptowanego członka 


zawiadowczej. 


padl 
odl 


adj 
4. Oznaczenie wysokości marek obecności dla członków r 


zawiadowczej na dalsze trzechlecie 1907, 1908, 1909. 
8. Wybór dwóch rewidentów i jednego zastępey na rok 


Panowie P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają brać 
Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl § 26 statutu złożyć swoje ` 
z bieżącymi kuponami najdalej do 16 grudnia 1906 w Centralnej 
warzystwa we Lwowie, ul. Kleparowska 16, albo w Kasie Fili ©. 
austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we L 
im będą wydane karty legity macyjne, uprawniające do głosowania na 


następ! | 


É ten 

di gó "u 

Kasie pr rod 
> d gie 


Lachs, Marek Lachs, Bernhard Ślitzker i 
Mendel Schlosser, wszyscy zamieszkali w 
Kołomyi, którzy ukonstytuowali się, wybie- 
rając z posród siebie Markusa Bahra prze- 
wodniczącym, Leona Lachsa zastępcą prze- 


Nr. 181.351 na imię Tekli Schlesingerowej | Zgromadzeniu. 
wystawionej, na kwotę 108 kor. 17 hal. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki Kasy | 
oszczędności 


dzinn 
We Lwowie, dnia 23 listopada 1906. 
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